Nr. 297. 


Wychodzi codziennie o godz. T. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 


Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . . 3 złr. 75 centów 
miesiecznie . . . 1 „ 30 A 
Z przesyłka pocztowa: 
w państwie Austrjackiom . . 
do Prua i Rzeszy niemieckiej 


. 5 złr. — cet. 
4 talary 15 sgr. 


„ Szwecji i Danji . . . . el: 
s Francji i Angliji . . . . 23 franków 
e Włoch . . = e e 20 à 

„ Belgji i Szwajcarji —. 18 M 


„ Tarcji i kaięstw Ńaddun. 17 5 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów 


We Lwowie, Czwartek dnia 28. Września 1871 


GAZETA NARODOWA. 


Od administracji. 

Szanownych prenumeratorów zapra- 
szamy do wczesnego nadesłania prenume- 
raty na trzeci kwartał 1871. 


Cena prenumeraty na Głazetę Na- 
rodową wraz z „Tygodnikiem niedziel- 
nym z przesyłką pocztową: 


rocznie O złr. — ch 
półrocznie 10 AF» 
kwartalnie ; A 5 n»n = — 
miesięcznie k 1 złr. 70 ch 


Ktoby z panów prenumeratorów ży- 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika niedzielnego* przy „Gazecie 
Narodowej* jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar- 
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otrzymywać będzie pod osobnym adresem, 


W miejscu bez „Tygodnika Nie- 


dzielnego : 

rocznie . * A 15 zr. — et. 
półrocznie e : 14.7460 ;, 
kwartalnie 5 J M 475 4 
miesięcznie 3 > 1 złr. 30 ct. 


Równocześnie z przedpłatą na ,,Ga- 
zetę Narodową* przysyłać można przed- 
płatę: na Szezutka rocznie 5 złr,, 
półrocznie 2 złr. 50 ct., kwartalnie 
INIT: 250 ct. 


Na portret litografowany naturalnej 
wielkości popiersie Mikołaja 
Kopernika podług R. Ghirlandajo, ry- 
sowany przez T. Maleszewskiego. Cena 
2 talary czyli 3 złr. 66 ct. 


Na Opiekuna dzieci naszych rocznie 
4 złr. 40 ct., kwartalnie 1 złr. 10 ct. 


Na Przyrodnik rocznie 1 złr. 10 ci. 
» Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
.niej, i po trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jedne) części wczorajszego wy- 
dania drukowane. 

Klagenfurt 26. września. Protest 
przeciw reskryptowi cesarskiemu przyjęto. 
Reprezentant rządu zaprzecza Sejmowi 
kompetencję. Słoweniec Einspieler protestuje 
protokolarnie przeciw uchwale większości. 


Wersal 26. września. Arnim miał 
wczoraj rozmowę z Thiersem. Rokowania 
idą pomyślnie. Cztery departamenta już 
są opuszczone przez wojska niemieckie, 


Lwów d. 28. września. 


(Oświadczenie posłów narodowych w sejmie 
suląskim. — Sprawy bieżące). 


Na porządku dziennym sejmu szlązkiego 
d. 23. bm., stało na ostatku sprawozdanie 
komisji do wystosowania protestu przeciw 
reskryptowi do sejmu czeskiego. Uchwalono 
wziąć je jednak przed innemi pod obrady. 
Dr. Blitzfeld odczytał sprawozdanie i pro 
jekt protestu, poczem marszałek odczytał 
następujące 

Zbiorowe oświadczenie posłów narodo- 
wych s gmin wiejskich ks. Cieszyńskiego 
przeciw zastrzeżemiu prawnemu, uchwalone- 

mu przez sejm szląski, 

Wysokie prezydjum sejmu szląskiego! 

Najuniżeniej podpisani posłowie proszą 
o przyjęcie i odczytanie ma publicznem po- 
siedzeniu sejmowem, zaraz po zdaniu Sprawy 
o proponowanem zastrzeżeniu prawnem prze- 
ciw najwyższemu reskryptowi Z d. 12. wrze- 
śmia 1871 r. następującego 

oświadczenia zbiorowego. 

My niżej podpisani posłowie z szląskich 
okręgów wyborczych byłego obwodu cieszyń- 
skiego, zastępujemy ludność liczącą 195,520 
dusz. 

Według obecnego stanu rzeczy, na co 
się już w kilkakrotnych manifestacjach, zwłą- 
szcza też w petycji słowiańskiej ludności ną 
Szłązku z d. 20 marca 1871 r. Uskarżano, 
nie przeprowadzono w publicznych urzędach 
na Szlązku poręczonego ustawami równou- 
prawnienia wszystkich narodowości: „polskie 
i czeskie szkoły ludowe*, którym i cechę 
wyznaniową odjęto, ulegają ciągłemu niem- 
czeniu, polska i czeska ludność w Księstwie 
Szlązkiem, chociaż do 230.000 dusz liczy, 
nie ma ani jednej szkoły realnej, ani jednego 
gimnazjum, w któremby „język polski i cze- 
ski“ rówae z językiem niemieckim miał 
prawa, lub był przynajmniej wykładowym 
językiem, któregokolwiek z przedmiotów na- 
ukowych; młodzież nasza pobiera nauki w 
obecnie istniejących szkołach, z ujmą dla 


A W A ZE ZZ O REA 


rzeczywistego wykształcenia swego tylko w 
języku niemieckim, co i tę niekorzyść za 
sobą pociąga, że dzieci kraju naszego, nie 
mając umiejętnego wykształcenia w mowie 
ojczystej, w sąsiednich krajach koronnych, 
jako to: w Galicji i na Morawie, z którą 
nas łączy wspólny sąd wyższy krajowy, a w 
których to obydwóch krajach słowiańskie 
języki krajowe rzeczywiście zaprowadzone są 
w szkole i urzędzie, natrafiają na trudności 
w późniejszych pracach swego zawodu. 


Równie nie zadowolające są prawnopo- 
lityczae stosunki w Austuji. Albowiem oktro- 
jowany najwyższy dyplom z d. 20 paździer- 
nika 1860 r. został wkrótce w najistotniej- 
szych swych postanowieniach zmieniony przez 
równie oktrojowaną konstytucję z d. 26. lu- 
tego 1861 r. W królestwie czeskiem użalano 
się niebawem na niesprawiedliwą erdynację 
wyborczą, ale najdokładniejsze dowody sta- 
tystyczne o koniecznej zmianie takowej, nie 
zdołały skłonić ówczesnej większości sejmu 
do przedsięwzięcia słusznej reformy. Z roku 
na rok zaostrzał się przez to antagonizm 
narodowy i doprowadził w końcu do wystą- 
pienia posłów słowiańskich tak z Rady pań- 
stwa jakoteż i z sejmu. 


To, wreszcie i ta okoliczność, że nie- 
obznajomiony z stosunkami Austrji minister 
Beust, z zupełnem pominięciem ciał repre- 
zentacyjnych innych królestw i krajów, za- 
warł ugodę z królestwem węgierskiem, przez 
co znowu podstawa konstytucji lutowej zu 
pełnie naruszoną została, gdyż zamiast obej- 
mującej calą monarchię austrjacką Rady pań- 
stwa, która na mocy fikcji parlamentarnej 
raz jako obszerniejsza, drugi raz jako Ści- 
ślejsza działała, utworzono nową Radę pań- 
stwa, wyłącznie tylko dla t.z. krajów przed- 
litawskich, nie pozwalało reprezentantom sło- 
wiańskiej ludności w Czechach i na Mora- 
wie brać udziału w nowoutworzonem ciele 
reprezentacyjnem, które bez ich współdzia- 
łania przyszło do skutku, z czasem zaś i re- 
prezentanci innych słowiańskich narodowości 
i kilku innych krajów korony odmówili u- 
znania i tak już niezupełnej Radzie państwa 
i niezwłocznie ją opuściłi. 


Konieczność prawno-politycznej ugody 
i pojednania wszystkich narodowości snuje 
się jak nić czerwona przez wszystkie mini. 
sterstwa od czasu zaprowadzenia konstytucji 
lutowej. 


Ministerstwo Schmerlinga upadło, ocią- 
gając się z przeprowadzeniem zgody między 
ludami; tak zwane ministerstwo mieszczań- 
skie, chociaż złożone z przewódzców ówcze- 
snej większości parlamentarnej, wkrótce 
sprawdziło na sobie powiedzenie Schmerlinga, 
że jest niezdolnem do rządzenia ; rozdżieliło 
się na dwa stronnietwa, które z memorjałem 
większości i mniejszości zwróciły się do ko- 
rony, stronnictwo większości utrzymało się 
przy sterze, wkrótce jednak pokazało się, że 
samo nawróciło się do więcej pojednawczego 
programu mniejszości. 


Z tem stoją w związku usiłowania kan- 
clerza państwa, hr. Beusta, który pomimo, że 
przedtem w niwecz obrócił przychylne ugo- 
dzie działania ministerstwa Beleredego, póź- 
niej jednak wdał się w rokowania ugodne z 
prawno-państwową opozycją w Czechach. 


Także minister Potocki powołany był 
przez koronę do zawarcia pokoju z ludami. 
Najlepsze zamiary tego ministra rozbiły się 
o opór, stawiany znowu przez takzwane 
stronnictwo konstytucyjne, a w skutek tego 
powołane zostało przez koronę ministerstwo 
Hohenwarta z wyrażnem poleceniem, by 
przeprowadziło wszechstronnie pożądaną u- 
godę z prawno-państwową opozycją i resztą 
pozawęgierskich krajów. 

W ministerstwie Hohenwarta szanujemy 
i podziwiamy odwagę i poświęcenie, z ja- 
kiem się oddaje urzeczywistnieniu trudnego, 
a dla mocarstwowego stanowiska  Austrji 
niezbędnie koniecznego dzieła pokoju, nie 
zważając na podżeganią niepatrjotycznego, 
nieprzyjaźnią państw ościennych i zdradą 
kraju grożącego dziennikarstwa i tegoż zwo- 
lenników. 


Przychylne uznanie, jakiego doznał w 
sejmie czeskim najwyższy reskrjpt z d. 12. 
września 1871 r. wystosowany do sejmu kró- 
lestwa czeskiego, wreszcie w tymże sejmie 
wniesione przedłożenia rządowe względem 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej razem 
z dodatkiem; każą nam się spodziewać, że 
to dzieło pokoju się uda, i że też przyjdzie 
do skutku żądane przez mocodawców na- 
szych równouprawnienie narodowe w szkole, 
urzędzie i życiu publicznem, tudzież Spra- 
wiedliwa reprezentacja W Sejmie szlązkim. 


mi kieruj ie powodami, z zapałem 
w" uajwy eikit królewski z d. 
12. września 1871 r. wystosowany do sejmu 
królestwa czeskiego, jako stosowny Środek 
do przywrócenia wewnętrznego pokOJU mig- 
dzy ludami. Temsamem zaś sprzeciwiamy SIĘ 
z całą stanowczością proponowanemu za- 
strzeżeniu prawnemu przeciw najwyższemu 
reskryptowi z d. 12. września 1871 r. Z p0- 
wodów materjalnych i z tej jeszcze przyczy” 
ny, że przywłaszczą sobie prawo do wystę- 
powania w imieniu jnnych krajów koronny 
i w imieniu wszystkich Niemców austrja- 
ckich. 


Takie zastrzeżenie prawne jest zresztą 
także ze względów formalnych ua mocy $. 


19. ust. I., lit. a) obecnie istniejącej ordy- 
nacji krajowej niemożliwe, gdyż kilkakrotnie 
już wspominany reskrypt najwyższy z dnia 
12. września 1871 r., nie jest wystosowany 
ʻo sejmu szlązkiego, kraju szlązkiega pra- 
wnie nie obowiązuje i nie jest także ustawą 
ogólną, 


Dlatego głosować będziemy przeciw pro- 
ponowanemu zastrzeżeniu prawnemu i prosi- 
my Wys. prezydjam sejmu szlązkiego 0 
przedstawienie naszego uzasadnionego oświad- 
czenia wysokiemu c. F. rządowi. 


Opawa 23. września 1871, 


Józef Dostal w. r., Jerzy Cienciała w. 
r, Dr. Eisenberg w. r., dr. Kotek w. r.“ 


Centralistyczna większość, pominąwszy 
to oświadczenie, przyjęła na wniosek p. See- 
ligera z Biały, protest „en bloc“, przeciw 
czterem głosom na oświadczeniu podpisanych 
posłów narodowych. Przedtem zabrał głos 
szef krajowy, p. Summer, odmawiając sej- 
mowi szlązkiemu prawa do krytykowania 
tego, co nie jemu, ale sejmowi czeskiemu 
przedłożono, i zresztą to samo powiadając, 
co namiestnik z powodu protestu w sejmie 
dolno-austrjackim. Blitzfeld umiał mu tylko 
tyle odpowiedzieć, że Szlązk należy także do 
takzwanych krajów korony czeskiej. Protest 
wspomniany jest podobny do protestu dolno- 
austrjackiego, z tym dodatkiem, że protestuje 
„przeciw wszelkiej próbie wcielenia księztwa 
szlązkiego poza konstytucją państwową w je- 
den związek państwowy z królestwem Czech.“ 


Podobnym do dolno - austrjackiego jest 
także protest centralistycznego sejmu celo- 
wieckiego (Klagenfurt w Karyntji), tylko w 
tem jest dosadniejszy, iż reskrypt do sejmu 
czeskiego uważa za dokonane już po- 
gwałcenie prawa, i spodziewa się, iż za to 
ministerjum będzie pociągnięte do odpowie- 
dzialności. 


W sejmie górno -austrjackim przyjęto 
dnia 25. „en bloc“ adres do korony jedno- 
myślnie przeciw głosom hr. Stahremberga i br. 
Handla. Czy ci tylko byli przeciw uchwalaniu 
„en bloc“, czy przeciw treści adresu, niewia- 
domo z telegramu. Adres ten widzi w rozpi- 
saniu nowych wyborów akt odwołania się 
cesa za do sądu ludności górno-austrjackiej, 
a o co chodzi, wyłuszczyli radcy korony w 
Radzie państwa. Od obecnej chwili zależą 
losy państwa, dobrobyt i pokój krajów i 
ludów. — Dziesięcioletnie rządy poprzednie 
swemi ustawami, rozporządzeniami i t. d., 
które po większej części nie mogły wejść 
w życie, jako nienaturalne, wpędziły pań- 
stwo w niemoc, ludność w nędzę i de- 
moralizację polityczną i obyczajową. — Siła 
państwa wstrząśnięta, powaga władzy za- 
chwiana, bezpieczeństwo prawa i wszelkie 
inne znikło. Tylko jednostki się wzbogaciły. 
Ostał się tylko tron. Sejm pragnie pokoju, 
po kilkakroć przez monarchę nakazanego, 
pragnie słowem, czynem i wszelkiemi środ- 
kami, które do miru prowadzić muszą i je- 
dynie mogą. Sejm gotów tedy wespół z rzą- 
dem z całem zaufaniem działać na polu n- 
stawodawczem ku usunięciu niepokoju i wa- 
Śni, byle nie na koszta, nie z krzywdą kraju 
lub praw, jego obywatelom  poręczonych, i 
byle państwo było silne. Sejm wyraża rzą- 
dowi zaufanie, podziela jego zapatrywania, o 
ile takowe z dotychczasowych aktów są wi- 
doczne, i poda mu rękę do skonsolidowania 
państwa i do zażegnania waśni wewnętrznej. 
W tym też celu obeszle Radę państwa. 


Oto jest zdanie sejmu czysto-nie 
mieckiego; nastąpią z silniejszemi jeszcze 
w tym duchu adresami dwa inne sejmy czy- 
sto-niemieckie, tj. tyrolski i vorarlbergski, i 
jawny stanie dowód, że inne sejmy niemiec- 
kie popełniają kłamstwo, siebie tylko mie- 
niąc reprezentantami Niemców w Austrji, i 
tylko tych, co są przeciw ugodzie i Hohen 
wartowi. 


Nowa Presse oświadcza, że akcja cen- 
tralistów teraz spoczywać będzie, aż do ogło- 
szenia projektu adresu czeskiego. Zarazem 
zmuszoną jest przyznać, Że treść ugody rzą- 
dowo:czeskiej nie jest tak straszną, jak zrazu 
centraliści sądzili. Sejmu jeneralnego żądają 
Czesi tylko w teorji, ale nie jako politycz- 
nego organu wspólnego Czech, Morawy i 
Szląska. Sejm koronacyjny odbędzie się tak, 
jak przed r. 1618, w tormie stanowej. Dela- 
gacje będą nie przez sejmy, ale przez Radę 
państwa obsyłane, Rada państwa będzie za- 
łatwiać wspólne sprawy przedlitawskie; kwota 
pieniężna na sprawy wspólne ogółu monar- 
chii będzie zatrzymana itd. Zkądżeż owe pła 
cze centralistów ! Co najmocniej gniewa cen- 
tralistów, to to, że najważniejsze pisma pru- 
Skie i niemieckie obecnie przeciw nim wy- 
stępują, nawet te, które Wilhelm zawsze 
czyta, Nord. Allg. Ztg., organ Bismarka, za- 
Pytuje centralistów: dlaczegoby prawo cze- 
Skie miało być mrzonką, skoro jeszcze żyje 
1 to w Czechach, koronowany król cze- 
ski, Ferdynand. 


, Marszałek morawski, powołując się na 
ustawy, wezwał posłów centralistycznych do 
wejścia do sejmu, inaczej odebrane im będą 
mandaty. 


Wczoraj miał się w Cieplicach odbyć 
walny zjazd centralistów czeskich. 


ma, 
poau 


Przedpłatę i ogłoszenia. przyją S of 
We LWOWIE: Bioro Administracji „G H 1 Pu 
dowej” przy ulicy Nowej, pod liczba 291. ` 
WIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku, 
ZU: na całą Francję i Anglje jedynie p. 
Raczkowski, rae dm 'pontde Lodi Nr. 1. WW 
p. Haasenstein et Vogle, Neuer Markt Nr, "HE 
Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Hansengtein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od micjaca objęteści jednego wierzza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każderazawe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
alegaja trankowaniu. 


Manuskrypia drobne nie zwracaja sie, lecz by. 
waja niszczone. 


Sprawy polskie. 
y 


Zabór austrjacki. 
Na Galicję zwrócona dziś uwaga ca- 


łego ogółu polskiego. Ona jedna żyje dziś 


narodowo, ona też winna wytworzyć ogniwo 
Życia narodowego, które by mogło kiedyś 
nagrodzić uszczerbki, jakie w innych czę- 
ściach Polski zadają nam Prusy, Niemcy 
i Moskale — wielką też jest odpowie- 
dzialność ludności galicyjskiej a zwłaszcza 
jej reprezentantów za niedopełnienie na- 
rodowej powinności, bo od ich pracy za- 
wisłą jest przyszłość kraju całego. 

Sąd o działalności obecnej Galicji, 
wyda potomność — my dziś wszakże nie 
możemy zaprzeczać postępu. W ostat- 
nich czasach zabór austrjacki postąpił 
znacznie naprzód, to jednak nie- świad- 
czy, żebyśmy z posiadanych warunków 
umiejętnie korzystali. Dawne rządy au- 
strjackie pozostawiły ślady zaraźliwe. Sla- 
mazarność jakoś wciąż mas prześladuje. 
Przyswoiliśmy sobie biurokratyzm, który 
znaczne bezpotrzebnie zużywa zasoby. 
Gadania, pisaniny na każdym kroku 
mnóstwo, a wśród tego czynu dopatrzeć 
się trudno. Ruszamy się, aby zrobić co 
interes ogółu nam nakazuje a je- 
dnocześnie z tem spieszymy, aby podsta- 
wić sami sobie przeszkody dla naszej 
działalności. Ztąd chaos i bezład ogólny, 
od czego kraj szkoduje. 

Gmina istnieje zorganizowana tylko 
na papierze, Rady powiatowe utworzone, 
dziwacznie, prawdziwą są karykaturą Rad, 
które za rządów Wielopolskiego chwilowo 
w Królestwie polskiem funkcjonowały. 
Wydział sejmowy ładu wprowadzić nie. 
umie i jest tylko zwierzchnikiem, go- 
dnym naszych nieszczęśliwych Rad po- 
wiatowych. Wreszcie sejm galicyjski, jak- 
żeż smutno 
wierzyć, że istnieje coś podobnie nieudoł- 
nie sformowanego w kraju, który oddaw- 
na w życiu parlamentarnem był wzorem 
dla obcych. 

Wypadki postawiły sejm galicyjski 
niejako na wysokości reprezentacji naro- 
dowej, jakkolwisk skład jego najmniej 
ma do tego prawa. Starajmyż się ten 
stan anormalny czemprędzej usunąć, 0 
ile możność nam na to pozwoli. Spiesz- 
my się przeprowadzić zmianę ordynacji 
wyborczej, zorganizujmy jak najspieszniej 
gminę, któraby służbie administracyjnej 
nadała sprężystość i starajmy się drogą 
przymusowej oświaty przygotować lud do 
służby obywatelskiej, a będziemy dopiero 
zdolm z korzyścią przystąpić do prac, 
jakie dobro kraju na nas wkłada. 

Wyższa polityka przeszkadza nam 
poniekąd w pracach organicznych. Kraj 
bowiem, rozdzielony na stronnictwa, za- 
niedbywał prace wewnętrzne. Lecz dziś 
i stronnictw prawie nie ma, a owe prace 
w zaniedbaniu. W walce o drogi, jakiemi 
kraj w walec o zdobycie szerszej autono- 
mii ma postępować, zużyły się stronnic- 
twa, zużyli zupełnie ich  przywódzey, 
pozostał tylko jeden ściśle zorganizowany 
obóz Stańczyków, który dziś wśród roz- 
bicia ogólnego, cieszy się  znacząemi 
wpływami, a który zziębiwszy swe uczu- 
cie polskie, szerzoną agitacją jest dla 
kraju szkodliwym. 

Stronnictwa przeżyły się, upadły, bo 
zawiści przywódzców często były wielkie, 
i oto dziś wszystko prawie w rozprósze- 
niu, a jakkolwiek dość obecnie zgodni 
jestośmy eo do polityki wyższej, (bo je- 
den lub dwa wyjątki poczodzące z obra- 
Żonej miłości własnej, nie mają znaczenia) 
o pracach wewnętrznych nie ma komu myśleć. 
Rozpadły się koła polityczne, zużyli się 
menerowie, a następców ich nie ma — 
z lndzi młodszych nikt wyróżniająco nie 
wznosi się na widowni politycznej, nie 
ma więc kraj reprezentantów  bacznych 
na jego istotne potrzeby, nie ma przy- 
wódzców, coby umiejętnie je załatwiać 
pod każdym względem umieli. Brak zdol- 
nych kierowników na każdym kroku jest 
widoczny — miejmy nadzieję, że potrzeby 
stworzyć ich muszą. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 
Wiedeń d. 25. września. 
Zdaje się, że centraliści niemieccy za 
rzucili pierwotną myśl postawienia wszyst- 
kiego ne jedną kartę. Było już ułożonem, za- 


się przedstawia — trudno. 


protestować w każdym z tych sejmów, w 
których ich partja me większość, przeciw le- 
galności najwyższego reskryptu do sejmu 
czeskiego, a potem na zawezwanie rządu „by 
przystąpiono do wyborów rajchsratowych*, 
odpowiedzieć przecząco. 


Dopiero kiedy zastępca rządowy w sej- 
mie styryjskim, zawezwał prezesa sejmu do 
postawienia wyboru delegacji do Rady pań- 
stwa na porządek dzienny, zaczęto się tą 
kwestją zajmywać na serjo, i rozpoczęto się 
porezumiewać osobiście i pisemnie, co robić? 
i czyli będzie korzystnem zaraz wystąpić z 
deklaracją negatywną i w Wydziale odpo- 
wiednim, i w pełnej Izbie. 


Zeby zyskać na czasie, powysadzono ad 
hoc komisje, które mogą się wstrzymywać z 
sprawozdaniem, dopóki koryfeusze się nie 
zgodzą na solidarne postępowanie. W roko- 
waniach wspólnych pokazało się, że tutejsi 
posłowie w większej części są przeciwni ab- 
RT negacji, tak samo i w sejmie szląz- 
im. 


Nie wchodząc w to: co dla tej partji 
lepiej lub korzystniej, ale tego zaprzeczyć 
trudno, a pominąć nie wypada, że zachodzi 
w tych dwóch postanowieniach niemiecko- 
sejmowych jurystów, wyraźna jurydyczna 
sprzeczność. 

Jedna emanacja przyjęta przez większość 
sejmów wyższej Austrji, szlązkiego, styryj- 
skiego i karynckiego, wygłasza opinię cen- 
tralistów pomienionych reprezentacyj  Krajo- 
wych : 

„że reskrypt królewski, wystosowany do 
sejmu czeskiego zniszezył podstawę  konsty- 
tucyjną. Że ci Niemcy, którzy protestują w 
tych 4 sejmach, nie uznają żadnych uchwał 
rozporządzeń zmian organicznych za pra- 
womocne, bo tylko rajchsrat ustawowierny 
(verfassungstreu) jaki był, jest w oczach tej 
kategorji, czy partji, legalną reprezentacją 
państwa. * 

Drugim objawem tych ludzi, ma być o- 
świadczenie komisji konstytucyjnej, (z którą 
się zidentyfikuje większość sejmu), że przy- 
stępują do wyboru delegacji rajchsratowej, 
ale tylko do rajchsratu, który jest (verfas- 
sungsmdssig). Widocznie tendencja politycz- 
na zabsorbowała tu jurydykę. 

Oświadczywszy z góry w proteście, i w 
motywach usprawiedliwiających ten protest, . 
Że dziś juź zwichnięta podstawa konstytucyjna, 
że dziś już niema reprezentacji państwa Kon- 
stytucyjnej, czyli podiug nich „ustawowiernej,* 
przychodzą później do refleksji, a ztąd ko- 
rektury poprzedniego wotum, oświadczając, że 
wezmą udział w rajchsracie... „ustawowiernym. * 
Powiadają, że się nie obeszło bez walki nim 
stanęło na pomienionej uchwale; jedni mówią, 
że niektórym zapowiedziana ewentualność 
rozwiązania sejmu wydała się niebezpieczną; 
drudzy, że w przeciwważeniu korzyści i nie- 
korzyści, z kategorycznej negacji w sprawie 
obierania posłów do Rady państwa wynika- 
jących, uzuano po długich kombinacjach, 
iżby się przysłużyło rządowi tylko, negując 
bezwzgiędnie i to teraz (niejako a priori) 
atrybucje rajchsratu. 

Zakulisowe komentarze idą dalej, bo 
zespalają rzecz z kwestją nieudatnych nego- 
cjacyj z Węgrami. Teraz, mówią, nie możemy 
na nikogo liczyć, tylko na mas samych. Dziś 
ministerjum stoi silnie» Ną przewłoce zyskać 
tylko możemy, a żadnej już ponieść straty. 
Jeśii istotnie przyjdzie do zaakceptowania 
wszystkich punktóv ugoduwych przez sejm 
czeski (o czem duże Niemców wątpi) i Czesi 
się zdecydują obesłać Radę państwa—w tedy, 
i my przyjdziemy. 

Ale właśnie wtedy dopiero najlepsza po- 
ra dła nas powziąć decyzją stanowczą, co 
zrobić? wyjść, czy zostać, Ministerjum wtedy 
przynajmniej nie miałoby czasn, ani spogobno- 
ści rozwiązania sejmów. 

Jest to taktyka. obrachowana na przy- 
sparzanie temu rządowi jak najwięcej tru- 
dności, ale w gruncie utylitarna 1 maluczko- 
wata, tylko chwilowe na oku mająca ko- 
rzyści. 

Kto zna z bliska stosunki tych prowiucyj, 
ten wje, Że ministerjum przy należytej uglę- 
dności może i tu odnieść Korzyści, przez 
osłabienie wpływu kliki centralistycznej. I 
tak, wyjąwszy Karyntją, gdzie mniejszość 
słowiańska nie posiada należytej samowiedzy 
do oporu, któryby się uwydatnił w skute- 
cznej „akcji lub agitacji politycznej, Szląsk 
mógłby przy rozumnem kierownictwie bez 
krzyku i ostentacji, (bo te szkodzą wobec 
położenia gdzie niema edpowiedniej -harmonii 
między Światłem i liczbą) być przepołowiony 
pod względem wpływu, głosu i znaczenia in 
politicis. W Styrji mogłyby także w pewnej 
proporcji być zmienione stosunki „ugodowej 
partji* na lepsze. Południowa Śtyrja dotąd 
w letargu. W niż. Austrji kurja większych 
właścicieli jest, czy może być zapewnioną dla 
rządu ugodowego, jeśliby tylko w *, części 
zwrócono w tęż stronę tę uwagę, jaką się 
odznaczał komitet centralny t. z. liberałów, 
agitujących w Wiedniu. 

Manewrowano skandalicznie, umiano na- 
wet wielce lojalnych, wysokich dygnitarzy 
kościelnych wciągnąć w swe kombinacje i 
sidła, korzystając zręcznie z błędów i nie- 
zręczności komitetu „Suttnera,* który przez 
swoją procedurą zaspałą, ułatwił zwycięztwo 
komitetowi agitacyjnemu, pod kierunkiem 
takiego Mengga. Po wsiach w A. W. Wsi 


Tatei-Mauth, Berg agenci centralistów z 
gotowemi kartami się snuli jak ćmy, 
przeciwnicy spali. 

* Kto chciał widzieć, lub się chciał dowie- 
dzieć co się Święci, ten mógł się orjentować 
w swoim czasie, Rząd uznał stosownem, nic 
nie robić. 

A w morawsko-niem. wyborach.file ztąd 
wysłano pieniędzy na agitacje, ile tu zbierano 
za pomocą presji; może to Są sekreta, ale 
które się zna. 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. 


Korespondent z Wołynia do Czasu, o- 
pisując obchód uroczystego Święta wniebo- 
wzięcia w Poczajewie, donosi co następuje : 
„W czasie nabożeństwa było kazanie, którego 
zwykłą treścią było wychwalanie cara i jego 
rządów, wymierzone jak zwykle dla wpływu 
na galicyjskich wieśniaków, których wielka 
liczba na jarmark poczajowski przybywa. Czy 
ten wpływ wsiąka w galicyjskich Rusinów i 
do jakiego stopnia, przesądzać nie będziemy; 
to tylko mogliśmy się dowiedzieć, Że obfita 
jak zawsze w pomysły przebiegłość moskiew- 
ska wymyśliła nowy sposób, jakim jej stron- 
nicy w Galicji porozumiewać się i poznawać 
pomiędzy sobą mogą. Oto kazano odbić na 
prostem grubem płótnie w nie większym jak 
dwucalowym formacie obrazki N. P. Pocza- 
jowskiej z jednej, a Bogarodzicy  Kiewope- 
czerskoj Ławry z drugiej strony, i takowe 
kawały płótna rozdawano w monasterze nie- 
którym z galicyjskich wieśniaków bezpłatnie; 
w tym widać celu, aby je rozdawali w Gali- 
cji pomiędzy znajomych sobie przychylnych 
prawosławiu ludzi. Byli to ci z galicyjskich 
Rusinów, których skłoniono do przyjęcia 
prawosławnej komunii i którzy, jak to nam 
się dostrzedz zdarzyło, istotnie do niej przy- 
stępowali.* 

Jeśliby w sposób podobny postępowali 
Polacy katolicy czy to rzymscy czy to wschod- 
niego obrządku, tu u nas, w Galicji wzglę- 
dem Kongresówki i Rusi — już by tysiąc 
not groźnych z Petersburga do Wiednia le- 
ciało ! 


Po oddaleniu Hallera, gubernatorem wo- 
łyńskim został naznaczony p. Gresser, były 
urzędnik do szczególnych poruczeń przy jene- 
rał gubernatorze kijowskim, księciu Dondu- 
ków - Korsaków. On to zajmował się do- 
tąd głównie sprawą osiedlenia Czechów, 
których następnie do prawosławia nawracał. 

W Królestwie Polskiem dochód tytunio- 
wy wynosił w 1860/1 roku 1.074,729 rs. 
(w tej liczbie za banderole 1,000,020 rubli, 
opłaty konsumcyjnej 39,000 rs.), w 1865/6 
roku 1,464,461 rubli (w tej liczbie za ban- 
derole 1,000.681 rubli, opłaty konsumcyjnej 
116,000 rs.) W 1869 r. w Królestwie było 
fabryk tytuniu 22, składów hurtowych 147, 
dystrybucyj 2,676, miejsc sprzedaży tytuniu 
do palenia na miejscu 2.472. W fabrykach 
wyrobiono w 1860/1 r. 106,280 puuów, w 
1865/6 r. 180,913 pudów, w 1867 roku 
126,728 pudów, w 1869 r. 149,411 pudów. 
Uprawą tytoniu zajmowało się w 1867 r. 
1,715 plantatorów, którzy z 2,536 morgów 
zebrali 48,528 pudów; w 1868 r. 982 plan- 
tatorów z 1,340 morgów zebrało 34,130 
pudów;, w 1869 r. 1,028 plantatorów z 1.546 
morgów zebrało 35,011 pudów tytuniu. 

Dz. Warsz. podaje, iż na początku r. 
b. było we wszystkich guberniach Królestwa 
311 kass na ogólną liczbę 1,340 gmin; z 
tych 225 kass otwarto przy pomocy udzielonego 
przez rząd kapitału wysokości 166,560 rs., a 
56 kass V. M. przy pomocy kapitałów gminnych 
w ilości 33,217 rs. 50 kop. Ogólna przeto 
guma kapitału zakładowego wszystkich kass 
wynosi 199,777 rs. 50 kop., a w przecięciu 
na każdą kasę wypada około 642 rub. sr. 
W gubernii Warszawskiej było z dniem 1. 
maja r. b. 39 kaas założonych przy pomocy 
środków udzielonych przez rząd, z kapitałem 
zakładowym 25,619 rs. 80 kop., oraz 5 kass 
założonych przy pomocy Środków gminnych, 
z kapitałem zakładowym 2,200 rs. 9 kop., 
czyli ogółem 44 kassy z kapitałem zakłado- 
wym 27,819 rs. 89 kop., co w przecięciu 
daje po 632 rs. na każdą kassę. Obroty tych 
kass przedstawiają cyfrę 97,282 rs. 76 kop.; 
w tej liczbie pożyczki figurują na sumę 
86,863 rs. 61 kop. Z tego się okazuje, że 
obroty kass przewyższają kapitał zakładowy 
przeszło 3'/, razy. Korzystało z pożyczek 
3,436 ludzi, średnio po 25 rs. na osobę. 


Francja. 


Wszystkie dzienniki donoszą, że rząd 
przysposabia wypłatę czwartego półmiliarda 
kontrybucji wojskowej. Moniteur mówi: Je- 
żeli operacja ta powiedzie się, ewakuacja 
sześciu departamentów nie będzie odwlekaną, 
a gabinet berliński znajdzie się w konieczno- 
ści ofiarowania innych korzyści na przypadek, 
gdyby upierał się przy żądaniu uwzględnienia 
wyrobów alzaekich. 

Prefekt departamentu Sekwany zapo- 
wiada, że miasto Paryż spłaci w październiku 
bankowi francuzkiemu 100 milionów, i poło- 
wę swojej pożyczki. 

Journal officiel pisze: Opinione utrzy- 
muje, że poseł francuzki przy papieżu ścią- 
gnął na siebie niezadowolenie swojego rządu, 
i że hr. Choiseul, poseł we Florencji, zo- 
stanie zastąpiony kim innym; obie te wia- 
domości są zupełnie mylne. 

Komisja zgromadzenia narodowego zwo- 
łaną została w sprawie traktatu handlowego 
z Alzacją na d. 25. września. 


Sąd wojenny w Besangon sądził zaocz- 
nie sprawę Malickiego, recte Jeleckiego, 0 
którego haniebnym czynie pisano dość Sze- 
roko w przeszłym roku. Courrier franc. 
comłois zdaje sprawę z tych sądów, odby- 
tych w d. 12 i 13 września w następujący 
sposób : j 

„Cały Besangon widział smatną organi- 
zację oddziału „mścjcieli*, każdy w tem 
mieście zna także opłakane powodzenie tej 
zbiera niny ludzi różnej narodowości, mniej 


| więcej awanturników, 


którzy wstępowali do 
służby francuskiej; ale nie wiedziano tego, 
co odkryły rozprawy w procesie Malickiego, 
godnego szefa tej sławnej kohorty, mianowi- 
cie początku i końca tej wyprawy. 

„Podczas tworzenia się armii posiłkowej, 
Malicki, aktor z teatru lwowskiego (7) w 
Galicji, przybył do Francji jako oficer ordy- 
nansowy Garibaldego. 

„Wkrótce potem spotykają go w Lyonie, 
zajętego organizacją oddziału wojskowego. 

„Śledztwo okazało, że Malicki sam za- 
wierał targi, dostarczał wszystkiego nietylko 
oficerom ale i całemu wojsku, i to tak do 
brze, że w chwili swego wyjazdu z Lyonu, 
wydał 217.488 fr. 61 c., z czego się uspra- 
wiedliwił przed rzeczonym komitetem. 


„Ale w tej porze właśnie otrzymał on 
271,600 fr., w skutek czego zostawał dłużny 
państwu summę 54,151 fr. 39 c. Następnie 
odjechał z oddziałem swoim do Tarare. 

„Powinien on był, powiada raport pana 
prefekta Rodanu, powrócić do Lyouu dla 
przedstawienia komitetowi zupełniejszych tłó- 
maczeń i usprawiedliwień; ale @ambetta na- 
glącym rozkazem skierował go do Besangon. 

„Tam jenerał Rolland wysyła go zaraz na 
nieprzyjaciela ze swym oddziałem który się 
składał z 47 oficerów, i około 800 żołuierzy 
piechoty, kawalerji, inżynierji i artylerji. 

„Drugiego stycznia 1871 część oddziału 
Mścicieli, pod dowództwem kapitana Dorcy 
walczy do godziny trzeciej popołudniu. Da- 
remnie szukają Malickiego. Tczyma się on 
rozsądnie z tyłu, i na huk strzałów blednieje 
ze strachu, tak iż ma twarz jak arkusz pa- 
pieru, jak się wyraził porucznik Gedymin; 
porznca swoje rzeczy wojskowe i przechodzi 
do Szwajcarji. Ucieczka jego była tak nagła, że 
zapomniał na stole listu, który napisał był 
do jednego ze swych przyjaciół, wzywającego 
aby przybywał do Wiednia, i zapewniając, 
że będzie miał z czego Żyć skromnie. „Jakoż 
ta suma mogła pozwolić temu złodziejowi 
żyć skromnie.“ Niepodobna było Śledztwa 
oznaczyć w sposób dokładny, ule rzecz pe- 
wna, że jest większą nad 60,000 franków. 

Dla zawyrokowania o tych faktach zwo- 
łano sąd wojenny w. d+ 13 t. m. P. komen- 
dant Ordinaire, komisarz rządowy, energicznie 
potępia lekkomyślność, z jaką udzielano tak 
wielkiej władzy, i tak znacznego kredytu 
człowiekowi tak niegodnemu, człowiekowi, 
którego przeszłość tak mało znaną była. 

Następnie tłumaczy komendant radzie 
wojennej, źe Malicki nazywa się właściwie 
Jelecki, i że już dawniej popełnił jakiś czyn 
haniebny, wzywa, aby zastosowano do oska- 
rzonego całą surowość prawa. 

Sąd wojenny uznał Malickiego winnym 
dezercji wobec nieprzyjaciela i kradzieży 
funduszu państwowego, z którego miał obo- 
wiązek zdać rachunek, i skazał go zaocznie 
na dwadzieścia lat ciężkich robót z degrada- 
cją wojskową i wiecznym nadzorem wyższej 
policji.“ 


9. Posiedzenie sejmowe 


Marszałek, ks. Sapieha, otwiera posie- 
dzenie o godz. 11. min. 20. Po przeczytaniu 
protokołu z 8go posiedzenia i przyjęciu ta- 
kowego, odczytuje sekretarz Wereszczyński 
następujący spis nadeszłych petycyj: 

1. Wydział powiatowy Bohorodczany w 
sprawie ściągania kar na naczelników i człon- 
ków zwierzchności gmin nałożonych do kas 
powiatowych. 


2. Komitet zarządzający towarzystwem 
„Opieki narodowej“ o subwencję 4000 złr. 
z funduszu krajowego. 

3. Tenże komitet o wyjednanie u rządu 
nłatwienia dla wychodźców z pod zaboru 
moskiewskiego do nabywania obywatelstwa 
tutejszego. 

4. Ks. Winnicki, pleban z Łużny, 0 za- 
siłek na dokończenie budowy kościoła para- 
fialnego. 

5. Wydz. pow. Bochnia o opuszczenie 
podatków w razie zniszczenia zboża przez 
robactwo. 


6. Tenże Wydział o zmianę przepisów 
względem użycia sum, na budowy wodne 
przeznaczonych. 

7. Tenże Wydział w sprawie zmiany 
dotychczasowego asenterowania izraelitów. 

8. Tenże Wydział o ustawę dla sądów 
pokoju, ograniczenia prawa wystawiania 
wekslów i osobnego kontyngensu na ludność 
izraelicką. 

9. Zwierzchność gminy Jasło, o uzupeł- 
nienie niższego gimnazjum na 8-klasvwe i 
zamienienie go na realne. 


10. Wydział powiatowy Jasło o wyje- 
dnanie, aby gimnazjum w Jaśle wzięto na 
fundusz państwa i uzupełniono na 8-klasowe 
realne, i o subwencję z funduszu krajowego. 

11. Przemysłowcy zatrudnień policyj- 
nych w Pilznie, o uchylenie opłaty od za- 
trudnień policyjnych w Pilznie. 

12. Majerhofer Leopold z Dolczówki, 
skarzy się 0 gwałt, na jego mieniu przez 
przechodzące wojska popełniony. 

13. Wydział powiatowy Rohatyn wzglę- 
dem użycia kar pieniężnych, przekazanych 
funduszowi ubogich. 

14. Magistrat miasta Bochni, o ułatwie- 
nie przybywającym do krajn rodakom uzy- 
skania obywatelstwa. tutejszego. 

15. Wydział powiatowy Bochnia, o zmia- 
nę ustawy szpitalnej w sprawie zwrócenia 
funduszowi krajowemu połowy kosztów za 
kurację ubogich. 


16. Leśniewicz Ignacy, nauczyciel gi- 
mnastyki we Lwowie, o uznanie jego zakła- 
du za zakład krajowy, i o subwencję. 

17. Gmina miasteczka Komarna, o od- 
danie funduszu ubogich pod zarząd gminny. 

18. Wydział pow. Jasło popiera pety- 
cję Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie 
w sprawie szkół ludowych. 

19. Tenże Wydział z przedstawieniem 
w Bprawie drogi powiatowej, od Strzyżowa 
do Krosna prowadzącej. 


„ 20. Tenże Wydział w sprawie składa- 
nia do kas powiatowych ka. pieniężnych od 
członków gminy. 

21. Tenże Wydział w sprawie fuuduszu, 
przeznaczonego na zapomogę dla nauczycieli 
ludowych. 

22. Tenże Wydział, o zmianę $. 80. 
ustawy gminnej. 

23. Wierzbicki Julian, właściciel dóbr 
Kulkosz i Bezbrody, łącznie z członkami 
gmin tutejszych i plebanem, żalą się na 
szkodę, wyrządzoną przez niestosowną regu- 
lację rzeki Pełtwi. 

24. Zwierzchność gminy miasta Horo- 
denki, o zmianę ordynacji wyborczej sejmo- 
wej, aby z małych miast wybierano osobnych 
posłów na sejm. 


25. Zwierzchność gminna i mieszkańcy 
w okolicy miasteczka Touste, o sąd powia- 
towy w Toustem, posterunek Żandarmerji, 
straż skarbową tamże, stację telegrańczną i 
inne ulepszenia administracyjne i drogowe. 

26. Wydział powiat. Horodenka o skła- 
danie kar pieniężnych i dyscyplinarnych do 
kas powiatowych. 

27. Tenże Wydział o zmianę §. 80. 
nstawy gminnej względem nakładania doda- 
tków gminnych. 

28. Tenże Wydział o uznanie drogi 
Buczacz- Kołomyja za drogę krajową. 

29. Wydział powiatowy Staremiasto, o 
zabezpieczenie od ognia majątku naczelników 
gmin. 

30. Tenże Wydział o zmianę ordynacji 
wyborczej sejmowej gminnej. 

31. Tenże Wydział o zmianę ustawy 
gminnej i ordynacji powiatowej. 

32. Tenże Wydział o zmianę ustawy 
wyborczej według wniosku powiatowego w 
Rudkach. 


33. Tenże Wydział o zmianę ustawy 0 
reprezentacji powiatowej, według wniosku 
Wydziału pow. w Skałacie. 

34. Tenże Wydział o zrównanie kalen- 
darza Gregorjańskiego i Juliańskiego. 

35. Wydz. pow. Złoczowskiego z prośbą 
Karoliny Maszkowskiej, o wyznaczenie jej 
pensji. 

36. Wydział pow. w Staremmieście o 
organizację szkół ludowych. 

37. Tenże Wydział o zmniejszenie dni 
jarmarcznych. 

38. Tenże Wydział o subwencję 3000 
złr. na naprawę dróg gminnych. 

39. Tomaszewska Marja, 

49, Dreherowa Zuzanna o datek z 
łaski. 

50. Gminy miasta Sokal, Bełz, Krysty- 
nopol, Waręż i Tartaków, o zmianę ordyna- 
cji wyborczej sejmowej. 

51. Sidorowicz Zygmunt o zapomogę do 
dalszego kształcenia się zagranicą. 

52. Galicyjski bank hipoteczny, Zakład 
kredytowy włościański, Bank krajowy gali- 
cyjski, Towarzystwo galicyjskie wyrobu ce- 
gieł i przedsiębiorstwo budowli we Lwowie 
z przedstawieniem przeciw wnioskowi Wy- 
działu krajowego względem zmiany teraźniej- 
szego postępywania przy rozkładzie dodat- 
ków gminnych, powiatowych i krajowych. 

53. Wydział powiatowy Zydaczów, w 
sprawie użytkowania kar pieniężaych na 
członków gminy nakładanych. 

54. Tenże Wydział popiera petycję To- 
warzystwa pedagogicznego we Lwowie w 
sprawie szkół ludowych. 

55. Towarzystwo galicyjskie wyrobu ce- 
gieł i przedsięhiorstwo budowli, względem 
budowy gmachu krajowego dla sejmu i Wy- 
działu krajowego. 

56. Właściciele propinacyjnego prawa, Z 
uwagami przeciw zasadom projektu Wydzia- 
łu krajowego w sprawie wywłaszczenia i u 
regulowania prawa propinacyjnego. 

57. Galicyjski bank hipoteczny z wnio- 
skiem i ofertą w przedmiocie budowy gina- 
chu krajowego we Lwowie. 

58. Wydział powiatowy w Podhajcach o 
uznanie szpitala w Starem mieście przy Pod: 
hajcach za zakład powiatowy publiczny. 


Marszałek wzywa komisję petycyjną 
by ze względu na czas krótki, wzięła się do 
pilnej pracy i do spiesznego przedkładania 
elaboratów, również wzywa rewidentów do 
przejrzenia stenograficznych sprawozdań, gdyż 
kilka tych sprawozdań zalega i drukowane 
być nie mogą. Dalej podaje marszałek do 
wiadomości, że udzielił 8 dniowy urlop p. 
Kallirowi. W końcu oznajmia, że komisja 
gminna się ukonstytuowała i wybrała prze- 
wodniczącym p. Ziemiałkowskiego, zastępcą 
Bauma, sekretarzem Chrzanowskiego. 


Następnie sekretarz odczytuje wniosek 
p. Kaszewki (poparty 14 podpisami). 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Na odbudowanie drogi powiatowej Ku- 
cko- Hrymawskiej i Kosowsko-Zabiowskiej w 
r. 1869 i 1870 powodziami zniszczonej, sejm 
uchwala ryczałtową zapomogę z funduszu 
krajowego w sumie 4.561 złr. 


P. Kaszewko uprasza o odesłanie swe- 
go wniosku bez drukowania do komisji dro- 
gowej. Wniosek przyjęto. W celu odpowie- 
dzenia na interpelację w sprawie, 0 wyna- 
grodzenie niektórych gmin za nadobowiązko - 
we roboty drogowe, zabiera głos wiceprezy- 
dent namiestnictwa, p. Bartmański. 

P. Bartmański. Odpowiadając na 
interpelację ks. Halki i towarzyszy, oświad- 
czam, iż dawniejszy komisarz rządowy na prze” 
szłorocznej kadencji na interpelację w tej 
samej sprawie dnia 25. sierpnia wniesioną, 
odpowiedzieć nie mógł, ponieważ Sesja 
przeszłoroczna zaraz po wniesieniu interpe- 
lacji została zamkniętą. Rząd jednakże tej 
sprawy nie spuszczał z oka i starał SiĘ 0 jej 
zakończenie. Przyczyny, dla których gromady 
wynagrodzenie za roboty nadobowiązkowe 
dotąd nie otrzymały są te same, które wską- 
zał dawniejszy komisarz rządowy w r. 1869, 
a to: nieukończenie rozpraw konkurencyjnych, 
niezałatwienie robót, i niemożność stron do 
zapłacenia dodatków konkurencyjnych. Do 
tego czasu Sprawa ta jednak postąpiła o 
wiele naprzód. Rachunki jednak nie są jeszcze 
co do niektórych dróg wykończone, co tamuje 
także przyspieszenie tej sprawy. Wszelako 
mogą oświadczyć, że rząd dokłada wszelkich 


-wozdanie komisji 


starań, ażeby przeszkody te były usunięte i 
gminy interegowane co do swych pretensyj 
w zupełności były zaspokojone. 


Następnie zabrał głos P. H. Wodzicki: 
Jako przewodniczący komisji budżetowej 
uprasza ks. marszałka, aby raczył wezwać 
komisje, ażeby petycje, bezpośredni zwią- 
zek z budżetem mające albo prędko załat- 
wiały, ulbo wprost do komisji budżetowej 
odesłały, komisja budżetowa bowiem bez tych 
petycyj, do ostatecznego załatwiauia budżetu 
przystąpić nie może. 

Marszałek uprasza 
ażeby petycje, mające styczność z budżetem, 
wcześnie zakomunikowały komisji budżetowej. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku Wydziału krajowego o 
sieci dróg krajowych. 

dprawozdawca Gross: Wnosi ode- 
słanie tego wniosku do komisji drogowej, 
na co Izba się zgadza. Następuje pierwsze 
czytanie wniosku Wydziału krajowego, o po- 
sadzie inspektora szpitali. Na wniosek p. 
Hallera odesłano przedmiot ten do komisji 
szpitalnej. Z porządku następują wnioski 
Wydziału krajowego, o przyzwolenie pobo- 
rów wyższych dodatków gminnych. Sprawo- 
zdawca Ławrowski. Przyzwolono na pobór 
wyższych dodatków gminnych następującym 
gminom: Małowa, Słobudka, Polanki, Wołowa, 
Krasno, Temysławce, Dołhopole, Jasionowa, 
Turków mały, Kamionek wielki, Michałkowa, 
Peczeniżyn, Siefniankowa, Harasymowa, Roż- 
nowa, Zawale, Szumanczowa, Toporowce, Se- 
rafińce, Czernelice, Wałachorówka, Przyby- 
łowa, Gajewyżne, Lipowa. 

Ustawy dotyczące przyjęto w 2 i Bczytaniu. 

Z porządku dziennego następuje pierw- 
sze czytanie wniosku p. Majera w sprawie 
przedkładania sprawozdań Rady szkolnej. 

P. Majer przypomina Izbie, że w roku 
1869 uchwaliła, wezwać Radę szkolną kra- 
jową, aby zgodnie z przepisami statutu or- 
ganizacyjnego, zdawała Sprawę z corocznego 
przebiegu spraw wychowania publicznego w 
kraju. Rada szkolna wypełniła po części ten 
obowiązek i ogłosiła sprawozdanie z r. 1868 
i 1869. Objęła w niem jednak tylko wycho- 
wanie początkowe, o szkołach Średnich nie 
dała sprawozdania. Z uwagi, że ogłoszone 
w roku przeszłym, a dopiero na obecnej 
sesji sejmowej rozdane posłom sprawozdanie 
z lat 1868 i 1869 nie obejmuje szkół Śre- 
dnich, z uwagi, że dopełnienie tego braku 
Rada szkolna pozostawia na później bez sta- 
nowczego na rok przyszły wskazania terminu, 
z uwagi nakoniec, że brak ten utrudnia za- 
danie reprezentacji kraju, obowiązanej roz- 
ciągać opiekę równie nad wychowaniem po- 


czątkowem, jak i szkołami Średniemi, sta- 
wiam następujący wniosek : 
1. Wzywa się Namiestnictwo 0 zarzą- 


dzenie, (ażeby sprawozdanie Rady szkolaej 
krajowej z r. 1870, mające objąć szkoły po- 
czątkowe i Średnie, Wydziałowi krajowemu 
w stosownej liczbie egzemplarzy złożone zo- 
stało). 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby złożone sobie sprawozdanie, rozesłał 
posłom najpóźniej na 2 tygodnie przed o- 
twarciem najbliższej sesji sejmowej. 

Upraszam o odesłanie tego wniosku do 
komisji szkolnej; Izba zezwala. 

Z porządku dziennego następuje pierw- 
sze czytanie wniesku p. Firleja, w sprawie 
wzmocnienia posterunków Żandarmecji, który 
na żądanie wnioskodawcy odesłano do ko- 
misji administracyjnej. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Szujskiego, w sprawie budowy drogi krajo- 
wej z Nowego Sącza do Tarnowa, który na 
żądanie wnioskodawcy odesłano do komisji 
drogowej. 

Następuje dalej pierwsze czytanie wnio- 
sku Ludwika Wodzickiego, w sprawie dodat- 
ku do $. 44 praw regulaminu sej:10wego. 

Celem motywowania tego wniosku za- 
biera głos P. L. Wodzicki. Powodem do 
postawienia mego wniosku było to,co zaszło 
ua posiedzeniu, na którem była dyskusja o 
o ochronie ptaków. Już na niejednem posie- 
dzeniu sejmowem zdarzyło się, że ustawy 
wniesione przez komisję w skutek poprawek 
dorywczo stawianych, niedostatecznie obmy'- 
ślanych, albo upadały w 3ciem czytaniu, 
albo stawały się nader niepraktyczne. Nie 
przeczę, iż wniosek mój nic jest zwykłym 
w parlamentarnych regulaminach, jednakże 
nie wszystkie parlamenta są w tem położe- 
niu, co my, którzy mamy tworzyć od razu 
nowe ustawy jako całości. Zdaje mi się, że 
poprawkom nieodpowiednim zapobieżemy, je- 
Żeli wnioskodawca będzie przymuszony Sain 
obmyśleć naprzód poprawkę, i wyznaczyć 
dla niej miejsce, które w ustawie nadać jej 
wypada. Wtedy i komisja będzie mieć czas 
przygotować się przy rozprawie ogólnej, tak 
co do przyjęcia lub odrzucenia poprawki, 
jakoteż co do umieszczenia jej w Stosownem 
miejscu. 2 tych powodów Sądzę, że ustęp 
taki w regulaminie tutejszym, odpowie na- 
szym rzeczywistym potrzebom i ułatwi wy- 
dawanie ustaw. W końcu wnoszę, aby wnio- 
sek mój odesłano de komisji prawniczej, 
Izba uchwala. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
ż szkolnej 0 wniosku p. 
Czerkawskicgo względem zaprowadzenia ję- 


zyka polskiego, jako wykładowego, na techni- 


ce lwowskiej, 
odczytuje : 

Ustawa względem języka wykładowego 
w akademii technicznej lwowskiej. 

Zgodnie z uchwałą sejmu królestwa Ga- 
licji i Lodomerji, łącznie z Wielkiem  księz- 
twem Krakowskiem rozporządzam : 

Art. I. Językiem wykładowym w aka- 
demii technicznej lwowskiej ma być odtąd 
język polski. 

Tylko nauczyciełom innych języków, 
wolno będzie używać do wykładu tego języ- 
ka, którego uczą, o ile tego wymagać bę- 
dzie dobro udzielanej przez nich nauki, i do- 
zwoli postęp ich uczniów. 

Iune wyjątki od powyższej zasady za- 
prowadzone być mogą jedyuie za  zezwole- 
niem władzy ustawodawczej. 

Ks. Kulczycki: Wyższe naukowe za- 
kłady krajowe powinny przynosić korzyści 


Sprawozdawca p. Tarnowski 


wszystkie komisje, 


j nie ludziom pojedyńczym, ale całemu naro- 
dowi, który je utrzymuje i opłaca. Pojedyń- 
czy ludzie mogą nabyć pożyteczne dla nich 
wiadomości w jakim bądź kraju i w jakim 
bądź języku, jednakowoż ztąd nie wyniknie 
także i korzyść dla całego narodu. Aby to 


się stało, potrzeba koniecznie, aby ci, któ- 
rzy mają pracować dla dobra kraju i naro- 
du, nalezycie władali języ kiem narodowym, 
potrzeba, aby go dobrze zrozumieli, inaczej 
rzecz przez nich narodowi wykładana, będzie 
dla niego niezrozumiałą i niepojętną. Jeżeli zna- 
jomość języka narodowego komu jest potrze- 
bną, to niezawodnie technikowi i mechani- 
kowi, gdyż ci w ciągłym i nieprzerwanym 
zostają stosunku z siłami roboczemi. Ci u- 
czeni ludzie nie wezmą sami za narzędzia 
któremi się robotnicy posługują, nie wezmą 
za siekierę, za kielnię albo za młot, tylko 
muszą wyraźnie dyrygować robotnikami i u- 
czyć ich, co, jak i czem mają robić, muszą 
im dyspozycje dawać i rozmaite wykonywa- 
nia poruczać. To też zuajomość języka na- 
radowego dla tych praktycznych ludzi jest 
rzeczą niezbędną, Ponieważ w naszym kraju, 
ludność mówi językiem polskim i ruskim, 
więc znajomość obu tych języków krajowych 
jest koniecznością dla każdego teclinika, me- 
chanika i w ogóle dla każdego na akademii 
technicznej kształcącego  się”człowieka. Ja 
jednak w art.1. tej ustawy nie znajduję wzmian- 
Ki o języku ruskim. Powiedziano tu bowiem: 
„językiem wykładowym w akademii techni- 
cznej ma być odtąd język polski.“ Powiecie 
panowie, że nie mamy ruskich książek 
naukowych, na to odpowiem, ze i pol- 
skich książek, traktujących o przedmiotach 
technicznych nie jest wiele, i jak te powsta- 
ły, tak i nasze powstaną. O to postarać się 
Jest naszem zadaniem, i to zostawcie pano- 
wie Ram. Powiecie panowie dalej, że nie ma- 
my nauczycieli ziiolnych, na to odpowiem po- 
wszechnem przysłowlem : „Gdyby tylko chleb, 
a znajdą się zęby.“ Jeżeli znaleźli się profe- 
sorowie uzdolnieni wykładać umiejętności pra- 
wnicze na wszechnicy lwowskiej, to znajdą 
się i na technice, a to dlatego, że przy tym 
zakładzie naukowym wykładano dotąd tylko 
w języku obcym, niemieckim, i każdy pro- 
fesor, czy Polak, czy Rusin miał obowiązek 
wykładać w języku niemieckim. Z tych przy- 
czyn wnoszę, ażeby Art Iszy był zmieniony 
w ten sposób: „Językiem wykładowym w 
akademii technicznej lwowskiej są oba kra- 
Jowe języki: ruski i polski.* Poprawka ta 
zostaje dostatecznie popartą. 

P. Czerkawski. Moi panowie, komi- 
sja szkolna układając wniosek do ustawy, 
nad którym teraz obradujemy, nie powodo- 
wała SIĘ Innemi punktami widzenia jak tyl- 
ko całkiem przedmiotowemi. Starała się oua 
w tym projekcie umieścić naprzód to, e» jej 
się wydawało potrzebnem, A potem to, co jej 
się wydawało możebnem. Jeżeliby była umie- 
ściła w ustępie pierwszym taką stylizację, ja- 
ką proponuje poprzedni mowca, to nie mo- 
żnaby było powiedzieć, że proponowana rzecz 
jest potrzebna, albo uawet możebna. Twier- 
dzenie to będę się starał usprawiedliwić. Po- 
przedni mowca proponuje, aby zamiast „ma 
być odtąd: język polski* napisać „mają być 
oba języki krajowe“. Pytam się, jak szans- 
wny mówca wyobraża sobie w tym razie 
organizację akademii technicznej, w jakim 
stosunku zostawać ma język polski do wy- 
kładów ruskich i odwrotnie? Spotkam się z 
odpowiedzią, wszak i do uniwersytetów za- 
stosowano to teraz. Pozwolę sobie jednak na 
to odpowiedzieć, Że organizacja uniwersyte- 
tów różni się mianowicie teraz wielce od or- 
ganizacji akademii technicznej, z czego wy- 
nika, Że co dla uniwersytetu jest możebne, 
nie musi tem być i dla tech. iki. W uniwer- 
Sjlecie zaprowadzona jest zasada wolnego 
nauczania i wolnego uczenia się. W skutek 
tej zasady wykładają się tam tylko pojedyn- 
cze części całej umiejętności; specjalizacja 
nauk posuniętą jest do najwyższego stopnia. 
Tak n. p. docent dla nauk przyrodniczych a 
w szczególności dla fizyki, nie jest zupełnie 
obowiązany wykładać całego przedmiotu, lecz 
może on wykładać n. p. mechanikę, lub e cie- 
ple, lub chemię itp., profesor prawa cywilnego 
może wykładać o własności, © umowach lub 
coś podobnego. W takim składzie rzeczy mo- 
że jeden docent wykładać w języku polskim, 
inny w ruskim, niemieckim lub francuskim, 
a słuchaczom do woli jest to zostawione, ja- 
kich oni chcą słuchać wykładów. Inaczej 
rzecz Się ma — teraz przynajmniej — z a- 
kademią techniczną, tam taka specjalizacja 
nie jest możebną, tam każdy profesor obo- 
wiązany jest wyczerpać swój przedmiot w pe- 
wnym czasie. Pytam się więc jak pogodzić 
z tem zasadę, że nie jeden lecz więcej języ- 
ków mają mieć jednakie prawa na akademii 
technicznej ? Oczywiście nie można żądać od 
profesora, n. p. mechaniki, aby oa w jednem 
półrocza wykładał w języku polskig, a w 
drugiem w języku ruskim. Możebnem byłoby 
to chyba wtenczas, gdyby jeden przedmiot 
był wykładany po polsku a drugi po rusku, 
leca uczniowie musieliby wtenczas uczyć się 
tych przedmiotów w języku ruskim, a gdyby 
który z nich nie posiadał języka ruskiego, 
to przedmiot ten byłby dla niego nieprzy- 
stępny. 

Nie potrzebuję dalej dowodzić, gdyż 
wiecie o tem wszyscy panowie, iż język 
polski posiada w kraju naszym cała klasa 
oświecona, czego 0 języku ruskim powiedzieć 
nie można, posiada go znaczna część mie- 
szkańców, lecz nie jest on tak rozszerzony jak 
polski. Zaprowadzając wykłady niektórych 
przedmiotów w języku ruskim, odebralibyśmy 
wielkiej części oświeconej ludności, nie zna- 
jącej języka ruskiego, możność uczenia się 
tych przedmiotów, a to nie może być ani 
celem, ani zadaniem żadnej ustawy. 


W dalszem uzasadnieniu swego wniosku 
przytoczył mowca poprzedni argument bar- 
dzo ważny i doniosły. Powiedział on, że wy- 
kłady nauk wyższych są nie dła pojedyńczych 
osób, lecz dla całego narodu, powiedział dalej, 
że pojedyńcze osoby mogą sobie nauki przy- 
swajać nawet w języku obcym, lecz chodzi 
o to, żeby te nauki stały się własnością ca- 
łego społeczeństwa, całego kraju, konieczną 
jest więc rzeczą aby podawane były w ję- 


zyku krajowym, w języku ojczystym. I ja 
jestem tego zdania i dlatego postawiłem mój 
wniosek. Jeżeli jednak chodzi o zastosowanie 
języka ruskiego, języka przeważnie ludowe- 
go, natenczas pozwolę sobie podnieść niejakie 
wątpliwości, jeżeli szan. mowcy na tem za- 
leży, aby nauka mogła stać się własnością 
całego społeczeństwa, aby stała się niejako 
czynnikiem, zbliżającym najniższe warstwy 
społeczeństwa do nauki samej, a następnie 
zastosowanie tej nauki. Co do pierwszego 
pytania, to zdaje mi się, muszą powstać 
wątpliwości, ażali język ruski jest tak dalece 
rozwiniętym, żeby w nim można wykładać 
nauki tego rodzajn, jakiemi są nauki wykła- 
dane na technice. Nie potrzebuję panom tego 
dowodzić, że aby język jaki mógł osiągnąć 
zdolność wykładu w wyższych szkołach, po- 
trzebuje mieć literaturę i to literaturę nie 
od dzisiaj, on potrzebuje aby znakomite umy- 
sły narodu doświadezały sił swoich w tym 
kierunku i przyszły do pewnych rezultatów, 
żeby uzyskały pewne owoce swojej pracy, 
któreby potem przez wyższe szkoły mogły 
się stać własnością całego narodu. Owóż w 
tym względzie między językiem polskim a 
ruskim, wielka zachodzi różnica. Szanowny 
mowca powiedział, że i polski język nie 
posiada dostatecznych podręczników do wszy - 
stkich gałęzi nauk, więc jest w tem samem 
położeniu co język ruski. Pod tym względem 
zdaje mi się, iż się Szaa. mowca myli, bo 
jeżeli jest mowa o podręcznikach, to można 
mieć tu na myśli tylko potrzeby szkół niż- 
szych, bo we wyższych szkołach, profesor wy- 
kładający jest zastępcą podręcznika, ale za- 
stępując g0, musi opierać się na litera turze, 
a brak takiej literatury w języku ruskim 
jest przyczyną, że ja z mojej stroay nie 
poważyłbym się postawić wniosku, aby w 
takim zakładzie jak technika zaprowadzać 
dziś wykłady w języku ruskim; bez wahania 
zaś mogę powiedzieć, że język polski mo- 
że być wykładowym, bo jestem przekonany, 
że literatura jego jest dostateczną, aby wy- 
kłady mogły się odbywać w języku polskim. 

Druga stróna, o której wspomniałem, a 
którą jak mi się zdaje Szan. mowca głównie 
miał na myśli, jest praktyczne zastosowanie 
nauki. Powiedział on, że technik, inżynier 
czy mechanik, zastosowując swą naukę, musi 
stykać się z klasą roboczą, więc z ludem, 
zachodzi więc konieczna potrzeba aby kieru- 
jący przedsiębiorstwem tego rodzaju, mógł 
się z nim porozumieć, aby mógł w jego ję- 
zyku tłumaczyć swoje myśli. Moi panowie, 
potrzebie tej zarałzono w moim wniosku 
gdy powiedziano: „w miarę jak się praktyczna 
tego okaże potrzeba, mają profesorowie 
obznajamiać swoich uczniów z terminologią 
ruską.“ Zdaje mi się, że technik gruntownie 
wykształcony, jeżeli będzie znać wyrazy te- 
chniczne, jakie są używane w języku ludo- 
wym, jeżeli są jakie, dostatecznie będzie mógł 
tłumaczyć swoje myśl tej klasie robotniczej, 
która z ludu ruskiego pochodzi. Tym sposo- 
bem odpowie się dostatecznie potrzebom kraju 
i ludu ruskiego. Z tych powodów nie mogę 
się zgodzić na zmianę, jaką proponuje pan 
Kulczycki. 

Na tem zamknięto rozprawę i zabrał 
głos sprawozdawca, p. Stanisław Tarnowski. 

Pan Czerkawski dotknął wszystkich 
punktów mowy p. Kulczyckiego, tak że nic 
imi już dodać nie pozostaje. Wspomnę tylko 
o jednej rzeczy. Przed dwoma laty, kiedy 
uchwalano w tej izbie statut dla akademii 
technicznej, postawił p. Kowalski wniosek 
aby do słów „ma być zaprowadzony język 
polski,“ dodano, „z uwzględnieniem używanej 
terminologii ruskiej, przy nauce budownictwa 
i technologii* i jakiegoś trzeciego przedmiotu. 
Z tego widzimy, że odcień do którego należy 
dzisiejszy mowca, stał co do potrzeby i sta- 
nowiska języka ruskiego na tem stanowisku, 
na jakiem dziś stoi p. Czerkawski i komisja. 
Zeby język ruski przez dwa lata tak się 
rozwinął, żeby mógł być wykładowym, to 
zdaje mi się byłby za nadto uderzający po- 
stęp. Zdaje mi się, iż najsłuszniejszem będzie, 
jeżeli zostaniemy przy tem coście panowie żą 
dali przed dwoma laty. 

Przy głosowauiu nad alineą pierwszą, 
upadł wniosek p. Kulczyckiego, a przyjęto 
stylizację komisji. b 

* Alineę drugą przyjęto bez dyskusji. 

Do alinei trzeciej postawił p. Pietruski 
poprawkę, aby zamiast słów „za zezwoleniem 
władzy ustawodawczej* włożyć słowa „w 
drodze ustawodawczej.“ 

Sprawozdawca co do siebie niema nic 
przeciwko tej stylizacji. 

Przy głosowaniu przyjęto alineę według 
stylizacji p. Pietruskiego. 

Przy artykule II. stawia ks. Kulczycki 
poprawkę, aby pierwszy ustęp: „W miarę, 
jak Bię praktyczna tego okaże potrzeba*, 
opuścić, krótko takową motywując: Czy nie 
widzicie jeszcze tej potrzeby? Wszak życie 
praktyczne od dawna wykazało putrzebę ob- 
znajomienia się z terminologią ruską. Wspo- 
mnę tylko o drogach żelaznych i maszynach. 

Przeciwko tej poprawce powstaje Czer- 
kawski, i godząc się nato, co mowca po- 
przedni oświadcza, z konkluzją jego zgo- 
dzić się nie może. Potrzeba ta tylko w nie- 
których dotąd zachodzi gałęziach. Przy che- 
mii np. nie zachodzi potrzeba ckznajamiania 
się z terminologią ludową. Gdy przed trzema 
laty ustawa względem organizacji zakładów 
technicznych była uchwaloną, jeden z mow- 
ców ruskich czynił poprawkę względem u- 
względnienia wyrazów ruskich tylko eo do 
niektórych przedmiotów technicznych. Í cał- 
kiem słusznie. Gdyby bowiem we wszystkich 
gałęziach narzucono ` profesorom obowiązek 
uwzględniania terminologii ruskiej, to nauka 
techniczna zmieniłaby się w naukę języ¥ ową, 
a profesorowie byliby zmuszeni często Wy- 
myślać wyrazy ruskie dla przedmiotów, które 
takowej w ruskim języku nie mają, 

Gdy nikt więcej głosu nie żądał, zam- 
knął ks. marszałek rozprawę i udzielił głosu 
sprawozdawcy, p. Ternowskiemu, który rów- 
nież sprzeciwia się stawionej poprawce nie 
widząc żadnego dla niej powodu. Czyżby, 
rzekł, wnioskodawca chciał, aby nazwy były 
podawane, nawet boz praktycznej potrzeby? 
A jeżeli tu praktyczna potrzeba istnieje, więc 


cóż go tu razić może ? Doprawdy — cała ta 
argumentacja ks. Kulczyckiego kazałaby przy- 
puszczać, iż taka potrzeba nie istnieje. Są- 
dząc jednak, że takowa istnieje i istnieć mo- 
że, uprasza mowca, aby przyjąć stylizację 
komisji. 

Marszałek rozdzielił głosowanie nad art. 
IL i poddał najpierw 1 ustęp, który ks. 
Kulczycki chciał opuścić: „W miarę jak się 
praktyczna tego okaże potrzebą“. f 

Ustęp ten przyjęto znaczną większością 
głosów. Za nim głosowało nawet kilcu wło- 
ścian ruskich. 

Drugi ustęp: „Profesorowie, nauczyciele 
i docenci obznajamiać będą uczniów z termi- 
nologią ruską w przedmiotach nauki, którą 
wykłądać będą.* 

Przyjęto prawie jednogłośnie , jak też 
art. LI nagłówek. 

Przy trzeciem czytaniu, które zaraz na- 
stąpiło, przyjęto również ustawę znaczną 
większością głosów. 

Koniec posiedzenia o 1';, popołndniu. 

Przyszłe posiedzenie we czwartek o god. 
11 przed południem. 

Porządek dzienny następny: 

1. Pierwsze czytanie preliminarza fun- 
dusza indemnizącyjnego. 2. Sprawozdanie 
komisji administracyjnej, o wniosku Wydzia - 
łu krajowego w przedmiocie sprzedaży real- 
ności w Winnikach, należących do stypendyj- 
nego fuuduszu Głowińskiego. 3. Sprawozda- 
nie komisji drogowej, o wniosku Wydziału 
krajowego w przedmiocie omycenia wszyst- 
kich dróg krajowych. 4. Pierwsze czytanie 
wniosku p. Bauma, o uznanie drogi z Suchy 
do Zatoru za drogę krajową. 5., Pierwsze 
czytania wniosku Torosiewicza, 0 uznanie 
drogi z Brzeżan do Chodorowa za drogę kra- 
jową. 6. Pierwsze czytanie wniosku p. Du- 
najewskiego, 0 uznanie dróg z Nowego Są- 
czą do Muszynki i ze Starego Sącza do gra- 
nicy węgierskiej za drogi krajowe. 7. Pier- 
wsze czytanie wniosku p. Pulanowskiego, 0 
uznanie drogi od Krystynopola do granicy 
za drogę krajową. 8. Pierwsze czytanie 
wniosku pana Polanowskiego, 0 uzna- 
nie drogi z Lubyczy na Uhnów do Sokala 
za drogę krajową. 9. Pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Pławińskiego, o udzielenie dodatku z 
funduszu krajowego dla nauczycieli szkół lu- 
dowych. 10. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Skrzyńskiego w przedmiocie urządzenia sta - 
łej krajowej Rady górniczej. 11. Sprawozda- 
nie komisji petycyjnej. 


Kronika. 


— Kurjerek lwowski. Z powodu słoty ibu- 
rzy całonocnej, spóźnił się wczoraj pociąg wie- 
deński o półtory godziny. 

Zwykle nie grzeszą urzęda komunalne szyb- 
kością w przeprowadzaniu przedsięwziętych ro- 
bót, ale tutejszy magistrat widocznie zazdrośny 
jest o sławę powolneści. Jeżeli zacznie co robić 
„we własnym zarządzie*, to najmniej dwa ter- 
miny minie, zanim dzieło zostanie ukończonem. 
Szkoła Elżbiety na Zielonem miała stanąć przed 
zimą pod dachem — a gdzie jej jeszcze do te- 
gol Dwa razy większy gmach banku hipoteczne- 
go stoi już okryty, chociaż robotę równocześnie 
zaczęto. Brukowanie Halickiego placu idzie także 
żółwim krokiam. Zamiast przeznaczyć od razu 
kilkadziesiąt robotników na jedno miejsce i o- 
szczędzić na kosztach dozoru, woli magistrat roz- 
rzucać po kilkanaście ludzi w rozmaite punkta, 
wskutek czego każda magistracka robota ciągnie 
się w nieskończoność. O sprawie pokrywania Poł- 
twi nie ma co i mówić. Najmniejszej nie ma 
nadziei, aby w tym roku ukończoue zostało po- 
krycie do pierwszego mostu. 


Wczoraj po południa zastrzelony został 
przypadkiem na cytadeli tutejszej kapral Rud- 
kiewicz. Uczył w izbie koszarowej Żołnierzy 
strzelać, przyczem używano ślapych nabojów. On 
stawał ua przeciwaym końcu izby, i kazał żoł- 
nierzom pojedynczym celrwać sobie w oko jedno, 
albo drugie, w czoło itp. Tymczasem jednemu z 
żołnierzy, niewiadomo jakim wypadkiem, zamie- 
szał się między ślepa uaboje jeden ostry, i gdy 
uleszczęśliwy Rudkiewicz zakomenderował „ognia!“ 
żołnierz strzelił, i kapral padł trupem na miaj- 
scu — kula przedziurawiła mu czaszkę na wylot, 
i przeszyła nawet drzwi, pod któremi on stał. 
Rudkiewicz ma tu matkę we Lwowie, 

Słyszeliśmy od znawców, iż są zachwyceni 
głosem p. Brzechffy — przypominamy więc pu- 
bliczności, ŻE dziś wieczór jej koncert w sali ra- 
tuszowej . 

Zaaleziono wczoraj „Klucz do gramatyki 
fraucuskiej*, opracowanej podług systemu Ollen- 
dorfa, Bliższą wiadomość powziąć może zgłasza: 
jący się wlaściciel w Administracji Gazety Na- 
rodowej. 

Jutro o godzinie 9. U Dominikanów wielka 
msza wokalna Sznmana. Po raz Pierwszy usły. 
szy Lwów całą mszę Szumana. 


— Na budowę teatru narodow ego w Po- 
znaniu. złożył w administracji „Gazety Narodo- 
wej“ p. Heuryk kr. Łączyński 50 zlr., Józef 
Szeliski 4 złr. 
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— Na portret Kopernika p. Malina 3 złr. 
66 ci. 

— Dla szkoły w Batignólles p. Aniela Ma- 
łuja 5 złr, 

— (8.) Kołomyja dnia 22. września b. r. 
Chociaż nieco spóźnione, jednakowoż milczeniem po- 
minąć nie należy się o zdarzeniu, które miało 
miejsce w dniu 12. b. m. w mieście naszem. 
Reprezentacja naszego miasta zarządziła w tym 
dniu festyn z powodu otwarcia wyższego gimna - 
zjum; to też i grono uauczycieli ten dzień uczci- 
ło, gdyż dyrektoc z tego powodu uwolnił mło- 
dzież szkolną od obowiązku słuchania wykładów 
i zarządzono 0 godziuie 10. przed południem 
solenne nabożeństwo w kościele i cerkwi, na 
które reprezentację miasta i przełożonych urzę: 
dów zaproszono. Koło godziny pół do dwuna- 
stej, grono nauczycieli, szanowui gościa i część 
młodzieży szkolnej, udali się do gimnazjum do 
najobszerniejszej sali, ubranej w mapy i inne 
przyrządy naukowe, na Ściauach zawieszone. Tu 
miał dyrektor gimnazjalny, ks, Szankowski sto- 
80wną przemowę, obejmującą historję powstania 
i uzupełnienia gimnazjum; następnie wzniósł 
trzykrotnie, niech Żyje! na cześć Najjaśniejszego 
Paua, które głośnym applauzem przez przyto- 
muych gości i młodzież szkoluą przy odgłosie 
muzyki powtórzonem zostało; potem na cześć 
namiestnika pana Gołuchowskiego, który -swoim 
wpływem do otwarcia 5tej klasy już w tym 
roku się przyczynił, 

Wieczór o godzinie 7mej odbył się festyn 
w - lokalnościach kasyna mieszczańskiego, urzą- 
dzouy przez reprezentację gminną, na pamiątkę 
otwarcia wyższego gimuazjum i na cześć pana 
Krzysztofa Bogdanowicza, posła kolomyjskiego, 
który do przeprowadzenia tej sprawy najwięcej 
się przyczynił. 

Cały front budynku, w którym szkoły są 
umieszczone, był rzęsisto i gustownie illumino- 
wany, oraz oświetlone były 3 transparenta: go- 
dło cesarstwa austrjackiego z napisem: Niech 
żyje Najjaśniejszy Pan! herb hr. Gołuchowskie- 
go z napisem: „Niech żyje Namiestnik!, a na 
drugiem piętrze z napisem: „Niech się stanie 
światło! * 

Festyn odbył się elegancko w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu, wszystkiego było podo- 
statkiem i nigdzie przesady. O godzinie 9tej 
była herbata, o 12. wieczerza. Podczas ko- 
lacji wzniósł p. Roszt zastępca burmistrza toast 
na pomyślność Najjaśniejszego Pana, który z 
wielkim entuzjazmem trzykrotnie powtórzony przy 
odgłosie licznych wystrzałów z moździerzy każde- 
go przekonał, że Kolomyjanie umieją cenić laskę 
cesarską, i czują za takową serdeczną wdzięczność, 
którą też publicznie ukazać umieją. Potem wznie- 
siono toasty na zdrowie namiestnika Jego ekscelencji 
pana Gołuchowskiego, kołomyjskiego posła, pana 
Krzysztofa Bogdanowicza, pana ministra oświaty 
Jirecka i innych mężów, którzy w tej sprawie 
sią zasłużyli. Jednem słowem był to dzień ra- 
dości i wesela dla miasta i okolicy, i przyznać 
należy reprezentacji gminnej wielki takt i zdro- 
we pojęcie rzeczy, że zarządzila, aby możebnem 
było miastu i okolicy te objawy wesołości, ra 
dości i wdzięczności publicznie okazać, 

Przyczyną, dla czego o tym festynie dopiero 
teraz wspominam jest, że chciałem się prze- 
konać, czy też te zwyż wyłuszczone uczucia, były 
rzeczywiście prawdziwe, jakoż mogę to teraz po- 
świadczyć; z drugiej strony chciałam sią prze- 
konać, czy nasza Šta klasa będzie miała uczniów; 
i dzisiaj już mogę liezhy dość dokładne podać: 
do 1 klasy zgłosiło się 121, z których może 8 
lub 9 nie przyjęto przy egzaminie wstępnym; 
w 2. klasie jest 44. uczniów, w 3. 58, w 4. 
28, w 5. klasie dotąd 26 i jeszcze się zgłaszają. 
Skąd pokazuje się, że wyższe gimnazjum w Ko- 
łomyi było potrzebne. 

Teraz byłoby stosownem, aby wysoka Rada 
szkolna krajowa wydała rozporządzenie podziałn 
klasy pierwszej na dwa oddziały, gdyż można 
przyznać, że jest to torturą, aby tyle ludzi w 
tak małej sali skupiosymi byli, a z drugiej stro- 
ny rysunków korzystnie uczyć nie można, bo sala 
rysunkowa, wzięta tymczasowo na klasę pierwszą. 
Przy tej sposobności uwzględnić należy gotowość 
naszych profesorów, którzy obarczeni godzinami 
naukowemi wesole miny i gotowość do skrzętnej 
pracy pokazują, jednakowoż nie powinno się ich 
sił nad miarę wytężać, 


— (J.) Z Sambora d. 18. września 1871. 
Dnia 10. b. m. sygnalizowano z wieży ratuszo- 
wej o godzinie 11. w mocy pożar, który w 
mgnieniu oka ogarnął drewniane szopy, do ce- 
gielni p. Bazylego Popiela należące, położone 
nieopodal od przedmieścia „Zamiejska.“ Tutej- 
Sza straż ogniowa, złożona z 6ciu ochotników, a 
założona dopiero w tym roku, pospieszyła na 
miejsce pożaru, i potrafiła przy bardzo szczu- 
płej jednak gorliwej pomocy osób prywataych, 
w krótkim czasie ogień przytinmić, a nawet wię- 
kszą część tych szop ocalić. Dodać należy, że 
ratunek był utruduiony, z powodu, że szopa 
jedna całkiem, a druga w polowio była kryta 
słomą, a nadto, że pokrycie to z powodu kilku- 
dniowej pogody bylo calkiem suche, 

Pierwszy to był ogień, przy którym straż 
ogniowa miejska miała sposobność wziąć czynny 
udział, i przyznać należy, że próbę tę odbyła 
chwalebnie, a zasługa w szczególności należy się 
naczelnikowi tej straży, który z rzadką gorliwo- 
ścią powierzone mu obowiązki wypełnia. 


| Za staraniem p. Szemelowskiego, burmistrza, 
Negrusza budowniczego miejskiego, Neumana, 
sekretarza miejskiego, Kossakowskiego, urzędnika 
banku hipoteczuego i naczelnika straży ogniowej, 
p. Nahorniaka, zawiązuje się tutaj straż ocho- 
tnicza ogniowa na wzór istniejącej we Lwowie. 
Pierwsze posiedzenie odbyło się 17. b. m. przy 
udziale dwudziestu kilkn ochotników, którzy sło- 
wem zobowiązali się do tego Towarzystwa przy- 
stąpić; oraz wybrali komitet do ułożenia statu- 
tów; a w niedzielę 24. b.m. nastąpić ma uchwa- 
lenie statutów, regulaminu i wybór kierowników. 
Myśl piękna i chwalebna zasługuje na wszech- 
stronne poparcie tak mieszkańców tutejszych, ja- 
koteż Towarzystw asekuracyjnych i spodziewać 
się należy, że przy dobrych chęciach tych pa- 
nów, którzy pierwszy krok ku zawiązaniu 
tego Towarzystwa zrobili, takowe w krótkim 
czasie stanie się nader połyteczną dla grodu na- 
szego instytueją, 

Sobótki Nr. 39. zawiera: Historja nau- 
czyciela szkólki wiejskiej przez Erckmann-Cha- 
trian (tłumaczenie z francuzkiego). Rozdział z 
tomu piątego „Historja powstania narodu pol- 
skiego“ 1871-1864, przez Agatona Gillera. Wy- 
padki lutowe. „Skroń do góry“ wiersz Henry- 
ką Merzbacha do Aleksandra K, w Warszawie. 
Pogadanki o przemyśle 1 przyrodzie. Gry hazar 
dowe, loterje, giełda i spekulacje giełdowe. Ko- 
ściół katedralny w Wilnie (z ryciną), Szarada. 
Korespondencje redakcji i zaproszenie do przed- 
płaty na czwarty kwartał. 


„Gospodarstwo przemysł i handol 


Wyciąg e Dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z d. 26. września. 

Edykta. Sąd krajowy we Lwowie dito 5, 
sierpnia do l. 42715 wzywa posiadaczy, wedle 
podania w miesiącu czerwcu 4870 r. skradzie- 
nych obligacyj indemuizacyjnych okręgu admini- 
stracyjnego Krakowskiego, mianowicie: Nr. 8787, 
nr. 12.269, nr, 11,742, nr. 4863, nr. 12.008 
i nr, 10.099, każda na 100 złr. m. k. wraz z 
kuponami od 1. maja 1871 po dzień 1. listo- 
pada płatnemi, by je w przeciągu trzech lat są- 
dowi okazali, ile że po upływie tego terminu 
wyż wzmiankowane obligacje i kupony odnośne 
za umorzone uznane zostaną. — Sąd powiatowy 
w Kentach podaje do publiczuej wiadomości, Że 
celem zabezpieczenia dostawy żywności dla are- 
sztantów, odbędzie się licytacja w sądzie powia- 
towym dnia 10. i 27. października. Za podsta- 
wę ustanowienia ceny dziennej żywności, przyj- 
muje się cenę w tym roku płaconą, to jest 25 
ct. za każdą porcję wraz z chlebem; za każdą 
porcję wiktu szpitalnego 30 ct. Sredni stan więźui 
15—20 głów. Kaucja 200 zlr.—Sąd powiatowy w 
Krośnie ogłasza również licytację przez oferty 
na dzień 12. października celem dostawienia ży- 
wności dla więźniów tegoż sądu na rok admini- 
stracyjny 1872, 

Konkursa. W Lisku posada woźnego z 
roczną placą 300 złr. Termin do wniesienia po- 
dań do 20. października, W Złoczowie przy są- 
dzie obwodowym, posada dozorcy więźniów z pła- 
cą roczną 300 złr. z dodatkiem ubioru służbo- 
wego. Termin do 14 dni od daty 20. września 
do l. 1447. Posady wyborcy podatkowego 2giej 
klasy z płacą roczną 1100 złr. i jedna prowi- 
zoryczna posada 3ciej klasy, a ewentnalnie dwie 
posady kontrolorów podatkowych 1, 2 i 3 klasy 
w*obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbu. 
Termin do trzech tygodni od daty 12. września 
do l. 35.607. 

Przy urzędzie pocztowym w Czarny, w sta- 
restwie powiatowem w Pilznie, jest do obsadze - 
nia posada pocztmistrza za kontraktem i kaucją 
200 złr., roczną dotacją 180 złr., kancelaryjne 
36 złr. i za utrzymywanie jazdy posłańczej do 
każdego pociągu w Czarny wynagrodzenie 350 
złr, Termin do czterech tygodni od daty 22go 


września do l. 16005 do galicyjskiej dyrekcji 
poczt. 


Sprawy sejmowe. 
XI. 


W kole poselskiem skońezono ogólne roz- 
prawy nad projektem adresowym, a w spe- 
cjalnych przyjęto dopiero trzy pierwsze u- 
tępy z małą zmianą stylistyczną w ustępie 
trzecim Wczoraj wieczór znowu zebrało si; 
koło, aby dokończyć rozprawy poufne nad 
adresem. Lepiej byłoby się stało, gdyby ko- 
misja była odrazu wniosła projekt do sejmu. 
Niechby w sejmie toczyły się rozprawy. Pu- 
bliczność wieleby na tem zyskała, bo przy 
rozprawach na podniesione zarzuty nastąpi- 
łyby odpowiedzi, co razem wyjaśniłoby całą 
sytuację. Dziś jedynie wiemy w ogóle, że 
znani dwaj zwolennicy birgerministrów a o- 
ponenci quand-móme dzisiejszego minister- 
stwa, zostali w kole na głowę pobici, płon- 
ność ich zarzutów, i ich stanowisko całe jako 
najsprzeczniejsze z interesem krajn, wykazane. 
Dla czego to nie odbyło się na publicznem 
posiedzeniu sejmu? Tam trzeba było wyto- 
czyć rzecz całą, ale nie przy drzwiach zam 
kniętych. 

Zresztą nie pojmujemy, jak można przez 
trzy wieczory, po kilka godzin, toczyć roz- 
prawy nad projektem adresowym, skoro za- 
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sady jego powszechnie zaraz pierwszego wie- 
ezora przyjęto i tylko o poprawki stylstycz- 
ne chodziło potem. Lepiej było ten czas po- 
święcić na prace komisyjne. 

Już nadmienialiśmy, że wnoszono pięć 
projektów adresowych do komisji, że wszy- 
stkie projekta w zasadniczych myślach zga- 
dzały się z sobą, a różniły się jedynie w 
stylizacji, projekt zaś ostateczny zawiera te 
wszystkie zasadnicze myśli, a tylko styliza- 
cja jest wspólnie przez podkomitet przedsię- 
wziętą. 

Wczoraj ogłosiliśmy dosłowne brzmie- 
nie tego projektu, z którego przekonać się 
można, że wszystko co podawał Dz. Polski 
o treści adresu, było zmyślonem, lub za- 
czerpnięte z naszej Gazety, ad usum kliki 
centralistycznej przekręconem. Wczoraj zaś 
Dziennik Polski, przedrukowując z Gazety 
Narodowej ten projekt, wywija się od zarzu- 
tów zmyśleń i przekręceń, które mu właśni 
jego czytelnicy uczynić muszą, konceptem, 
w podobnych razach często przez niego uży- 
wanym, iż komisja adresowa śród debat, pod 
naciskiem opinii publicznej zmieniła treść 
adresu. A wszak dr. Smolka w mowie swej, 
uzasadniającej wniosek adresowy, te same 
zasady jako treść adresu wymienił, rezolucję, 
swobody konstytucyjne itd., które zawarte 
są w projekcie adresowym. Te same zasady 
wszystkie projekta adresowe wypowiedziały. 
Ale na przewrotność niema rady. Z jednego 
kłamstwa wywijać się drugiem, oto cała 
sztuka przewrotności, a w tem celuje rodzo- 
ny braciszek N. Fr. Pr., redagowany w du- 
chu niemiecko-centralistycznym, wrogim inte- 
resom naszym krajowym. 

Przepraszamy czytelników naszych za 
tę dysgresję. Ale do wyświecenia sprawy 
publicznej potrzebna była nie dla Lwowa, lecz 
dla prowincji, gdzie nie znają stosunków 
naszych i dotąd przypuścić nie mogą, aby 
Dziennik mógł z umysłu zmyślać, prze- 
kręcać w rzeczach nawet najżywotniejszego 
interesu krajowego, aby tylko popierać 
mógł klikę ceutralistyczną wiedeńską. 

Komisje zabrały się energicznie do pra- 
cy. Komisja budżetowa będzie do soboty 
gotowa z elaboratem budżetu na rok 1871 i 
1872. Również Komisja drogowa pracuje do- 
syć pilnie lecz niestety nie ma nadziei wiel- 
kiej, aby raz zniesiono prestacje w naturze, 
tego raka, toczącego i nasze socjalne stosun- 
ki, i nasze drogi. Jakoż większość komisji 
w tej sprawie się ociąga i chciałaby jeszcze 
przedłużyć status quo. Budżetowa komisja 
powianaby wejrzeć jakie rezultata wydało 
wzięcie przez Wydział krajowy w własny 
zarząd budowy szpitalu na obłąkanych na 
Kulparkowie. © kosztowności wielkiej tej 
budowy rozpowiadają rozmaite nie bardzo po- 
chlebne rzeczy. Tak wyrób cegły w własnej 
cegielni, kosztnje zarząd o kilka reńskich na 
tysiącu więcej, niż jest cena sprzedaży w 


innych cegielniach. Gdy teraz Wydział 
krajowy proponuje budowę  szpitalów w 
Krakowie, i budowę gmachu sejmowego 


we Lwowie, więc obawiać się należy, iż i te 
budowy prowadzić zechce w własnym zarzą- 
dzie. Należałoby przy budżecie w osobnej 
rezolucji uchwalić, iż wszelkie budowy mają 
być nadal w drodze oferty w przedsiębiorstwo 
oddawane. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Insprueck d. 27. września. Na 
posiedzeniu sejmu odczytano wezwanie ` 
ministra spraw wewnętrznych do wyboru 
delegatów do Rady państwa. Na wniosek 
Giovanellego odesłano to wezwanie komi- 
tetowi, wybranemu z pełnej Izby. Wil- 
dauer stawia wniosek, aby obradom tego 
komitetu wolno było przysłuchiwać się 
innym członkom sejmu. Wniosek ten od- 
rzucono. 


Lince d. 27. września. W sejmie 
pojawili się wszyscy centralistyczni po- 
słowie i zażądali, aby sejm po raz drugi brał 
pod obrady i uchwalał wszystkie dotych- 
czasowe swoje uchwały. Marszałek oświad- 
cza, iż wniosku tego nie przypuści, i na- 
wet pod dyskusję go nie podda. Centra- 
liści opuszczają Izbę sejmową, lecz gdy 
30 posłów jest obecnych, więc posiedze- 
nie trwa dalej. Wybory Izby handlowej 
uznano za ważne. 


Monachium dnia 27. września. 
Ks. Luitpold zagaił sejm bez mowy tro- 
nowej. 


p RA 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 27. września 1871 
godzina 2 min. OO popołudniu. 


Wiedeń. Akcje franko-austr. 121.30. Wę- 
gierskie kredyt. 114.75. Anglo-austr. 256.80. 
Unionsbank 260.10. Kolei Karola Lud. 259.00. 
Kolei siedmiogr. 17300. Kolei połudn. 193.30. 
Kolei Alfólda 180.75. Kolei Elżbiety 234 50. 
Kolei lwowsko-czeruiow. 174.25. Węg. Nordost 
161.50. Kolei północnej 211.00. Kolei Rudolfa 
162.00. Węgierska Ostbahn 115.75. Indemnizacje 
galicyjskie 75.25. Losy z roku 1764 137.75. 
Usposobienie: bardzo ciche. 


z dnia 27. września 1871 
godzina 6 min. 10 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
137.00. Akcje kredytowe 293.40. Akcje banku 
anglo-austr. 257.00. Banku obrotowego 182.50. 
Kolei Karola Ludwika 259,75. Kolei południowej 
193.40. Franko-austr. 121.20. Losy tur. 69,00. 
Akcje banku budow. 82.20. Losy węgier. 99.20. 
Kolei państwowej 381,50. Banku związk. 220.00 
Napoleondor 9.52. Kolei Łupk. 160.25. Kolei 
Naddniestrz. 0, nadatku. Usposobienie: korzystne. 


Fierwszy 


L. 1853. 


Ogloszenie licytacji, 


Na mocy najwyższego postanowienia 


z dnia 9. grudnia 1870 i reskryptu mi- 
nisterstwa skarbu z dnia 17. lutego 1871 


1 38484 sprzedaje się realność po zwi- 
niętej drukarni rządowej we Lwowie pod 
l. k. 107 miasto, położonej z całem u- 


rządzeniem drukarskiem i ze wszystkiemi 
sprzętami w drodze ofert pismiennych 
z zastrzeżeniem dla wysokiego skarbu 
prawa wolnego wyboru między oferen- 
tami, bez względu na wysokość ofiaro- 
wanej ceny kupna. 

Przedmioty sprzedaży SĄ: 

A) Realność we Lwowie, pod 1. k. 
107, miasto, położona, jak też w rzeczy- 
wistości obecnie istnieje i we lwowskiej 
tabuli miejskiej lib. dom. 96 p. 119 n 
7 haer. względnie na pozycję lib. dom. 
208 p. 117 n. 9 haer. na rzecz wyso- 
kiego skarbu a względnie rządowej dru- 
karni jest wpisaną. 

B) Całe urządzenie zwiniętej drukarni 
rządowej, o którem dla mających chęć 
kupienia szczegółowy wykaz jest w po- 
gotowiu. 3065 1—3 

Te przedmioty sprzedają się ryczał- 
tem w myśl ustępu 10. warunków licy- 
tacji z dnia 16 bm. 

Cenę wywołania t. j. szacunkową 
przedmiotów, wzmiankowanych wyżej pod 
A i B, oznacza się w kwocie 45000 zł. 
w. a. Dwie części ceny kupna zapłacić 
winien nabywca w przeciągu dni czter- 
nastu po zatwierdzeniu zaofiarowanej ce- 
ny kupna, resztę zaś w czterech równych 
ratach rocznych wraz z odsetkami po 6 
od sta aż do dnia zupełnej spłaty liczyć 
się mającemi. 

Oferty piśmienne należycie ostęplo- 
wane i opieczętowane mają zawierać: 

a) imię i nazwisko, charakter i miej- 
sce zamieszkania oferenta 

b) oflarowaną cenę kupna w walucie 
austryjackiej wyrażo ną cyframi i literami 

c) oświadczenie, że oferent zna wa- 
runki licytacji i że się takowym bezwa- 
runkowo poddaje; nakoniec 

d) powinny być zaopatrzone w wadjum 
wynoszące 10%, ceny wywołania, 

Oferty te mają być wniesione do pre- 
zydjum e. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie najdalej do dnia 19. paździer- 
nika 1871 do godziny 2. po południu. 
Przy nadesłanych ofertach będzie uwa- 
żane ich doręczenie do Prezydjum, jako 
czas ich wniesienia. 

Reszta warunków licytacji jakoteż 
wykaz szczegółowy rekwizytów i sprzętów 
drnkarni mogą być przejrzane w c. k. 
krajowej Dyrekcji skarbu we Kwowie, 
we wszystkich e. k. powiatowych Dyre- 
kcjach skarbu w Galicji, w c. k. ekono- 
macie krajowym we Lwowie, tudzież w 
c. k. krajowych dvrekcjach skarbu we 
Wiedniu, Pradze, Bernie i Gracu i c. k. 
krajowych Dyrekcjach skarbu w Czernio 
wcach, Opawie i Lincu. 

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu. 

Lwów dnia 16. września 1871. 

L. 2617. 

Ogłoszenie licytacji. 

W celu wydzierżawienia prawa pro 
pinacji wódki i piwa, miasta Kołomji w 
jego obrębie przysługującego wraz z miej- 
skim dodatkiem gminnym, na czas od 1. 
stycznia 1872 do ostatniego grudnia 
1874, odbędzie się dnia 12. października, 
1871 publiczna licytacja w tutejszym 
urzędzie gminnym. 3056 2 --3 

Ceną wywołania czynszu dzierżawnego 
za każden rok tej dzierżawy wynosi su- 
mę 28.577 złr. 14 ct. a. w. 

Chęć zadzierżawienia mających wzywa 
się, aby w dniu powyższym przy licytacji 
się stawili i jako zakład kwotę 2.857, 
złr. a. w. do rąk komisji licytacyjnej| 
złożyli, która ich o bliższych warunkach 
tej licytacji uwiadomi, zresztą warunki 
te każdego czasu w tutejszem Urzędzie 
gmiunym przejrzeć wolno. 

Oferty pisemne na prawo propinacji 
wódki i piwa razem, najpóźniej do go- 
dziny 12. w południe w dniu oznaczonym 
opatrzone nałeżytem wadjum komisji li- 
cytacyjnej wręczone być mają. 

Ustna licytacja w dniu oznaczonym 
odbywać się będzie przez cały dzień do 
godziny 6tej wieczór, — Licytacja ta 
odbędzie się pod zastrzeżeniem  potwier- 
dzenia ze strony Rady gminnej. | 

Z Magistratu miasta Kolomyji 


Z Fabryki, 2 
pp. Montreuil braci et Comp. 
w Clichy la Garenne pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom. > 
MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S 4 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 
PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE prze- 4 
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado- Š 


witych. 2407 14—24 
SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- 


: 
Ę gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. 4 
N we Lwowie i w Krakowie w apte- 4 


1 
4 


i 
j 


Transport RR 


świeżej wyśmienitej 


uństwo Myszkowice pod Tar-| 
nopolem poszukuje za wynagrodze- 
niem obligacji indemniza- 
cyjuych z Baworowa na 
imie Małeckiego. 


= 


se 


Najlepsze do kuracji 


Państwo Myszkowice podìTarno- J i 
polem pęciakyje Ogrodnika nzdolnio- slodkie, 
nego , któryby z tamtejszych sadów i ogro- 
dów dawał stosowny dochód. 3066 15 wyborowe 


Panna 


uzdolniona tak w krawieckich jakoteż i! 3064 1—4 
innych robotach damskich,, poszukuje 
umieszczenia. 3029 2—3 


Bliższa wiadomosćé ulica Gródecka pod 
Nr. 77. pierwsze drzwi na lewo. 


RKządca dóbr 


mogący sie wykazać chlubnemi świadectwami 
poszukuje posady. 

|  Bliższej wiadomości udzieli biuro Towa- 
lrzystwa wzajemnej pomocy Oficjalistów pry- 
wat ych. 3038 3—8 


Folwark 


X 


ofiaruje swym Sznnownym odbiorcom i rozsyła na 
łaskawe pisemne zamówienia nastepujace nowej 
wynalazki: | 


Cebulę na brodę, Heye 4 úni na 


w przeciagu 14 dni na 
łysych miejscach pyszna brodę otrzymać. Poręczenie 
jest do tego stopnia pewnem, że w razie bezskutecz- 
ności zwraca sie pieniadze. 


Meluzine r Tęiś środek, aby w przeciagu 


3 12 dni na zawazże znikneły piegi, 
I 
la 


amy żółciowe, ehrostki itp, I orygin, pakiecik Me- 
zise PO el. a przepisem użycia. 

Proszek na pot 

W 3 minuty 


piersiowe wszelkiego rodzaju. 


dowo przez właściwe władze. 


aby uauna przykry pot| 
2 u Bog. I pakiet 40 c. 
najbielsze zeby. Najlepszy sro- 


dek na zęby. Za pomoca tegoj] 35 

Środka nawet czarne zęby beda w 3minulach najbiel-|] — 
sse i najczystsze, osad kamienny i nieprzyjemna woń ] 
natychmiast usunietą. 1 pakiet 45 E aii po 
aru kroplami tegocteru|f © 

Eter na muchy, możak aa kłókakz lieabę ug 
tych przykrych owadów natychmiast wytypić. 1 fla-|$ 72 
kan 25 ct. N 


Antoniego ilixa, Ten 


Olejek orzecho wy olejek orzechowy z wy 
niecionych zielonych łupin orzechowych , nadaje 
Każdemu jasnemu włosowi ciemna barwę. t fakon 


25 centów. 
flakon za %5 c. wystar- 


Lakier na meble, 25: na wszystkie me- |; 

ble w pokoju i zastepuje polilurę. P r j 

Elektryczne szczoteczki do zębów 
45 centów. 


Powyższe przedmioty jedynie tylka można do- 
u fabrykanta pana 2363 11—12 


Antoniego Rixa, 


w Wiedniu Praterstrasse Nr. 16 
i możemy te pożyteczne artykuły z własnego 
doświadczenia każdemu polecic. 


Kwit 
20 sztuk losów kredytowych 


w 24 ratach miesięcznych po 10 zt. 


Fabryka urządzona 
w roku 1823. Gwa- 
rantuje. Illustro- 
wane cenniki 
bezpłatnie. 


Sikawki ogniówe, 
ogrodowe, kiszki, 

pompy, wiadra 
ogniowe Przy- 4 
rządy dla 

straży ; 
ogniowej. 


Win. 


KNAUST 


w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Miesbachg asse, 
15, gegeniiber dem Augarten. 


udżiałowe 
pomiędzy Ż0 + 
uczestników 


na Ciągnienie I. października | 


Główna wygrana 


„18 „ losów kredytowych teints zł. 200.000, 
w 25 kwartalnych ratach po 12 zt. 
„20 „ 3°% 400 fr. tureckich losów | franków 300.000. 
pomiedzy 20 uczestnikóww 20 miesięcznych ratach 
po 5 zł. p "+ 
€ zy A 
„ 20 „ brunszwickich losów torisini- ! dhagnienie 
ków w 24 miesiecznzch ratach pr 2 złr. 1. listosad 
Główna wygrana 20.000 tal. bI o A i 
„20 „ 100 reńs weg. losów. prem. ) Ciągnienie 
pomiędzy 20 uczestników w 23 ratach mies. po 6 zt. ł 14. listopada. 
Główna wygrana 100.000 zł. ) 
„ 20 „. 100reń. losów zr. 1864 Seześiników 
w 23 ratach mies. po 8 zł. 3 c e 1 dni 
g] j pomieć ży iągnienie |. grudnia 
ni8 n 100 reńs. losów z r. 1864 de i iie- P EA TEE a ETE 


ków w 25 ratach kwartalnych po 9 zł. 
Każde z tych towarzystw gry posiada losy z rozmaitemi serjami, przezco Sza:są 
wygranej o wiele jest pewniejszą. Każdy uczestnik gra zaraz po wpłacie pierwszej 
raty, a przez przeciąg wpłat wspólnie na wszystkie losy towarzystwa, zaś po skończe- 
niu wpłat otrzyma wedle grupy oryginalny 3%, 400 frank, los turecki , Brunszwicki, 
100 reńs. los węgier. premii i 190 reńs. los z r. 1864. 3001 4—4 
Stempe! do losów premii pie wynosi raz na zawsze 9) c., przy losach kredytowych 2 zł, 
55 e., przy losach tureckich 63 c. o uiszczeniu pierwszej raty i należytości stemplowej otrzyma JJ 
każdy uczęstnik kwit udziałowy — zapewniajacy korzyści wyżej określone 


> kach p. P. Mikoluscha i Trauczyńskiego. $ 


| Udziałowe k 


Odkupaje po kursie dziennym. Emitowane i do nabycia za nadesłaniem gotówki u 


NB. 


| AM 


Nasz KANTOR WYMIANY trudni się zakupnem i sprzdażą wszelkiego rodzajn efektów państwowych i przemy- 
słowych, monet złotych i srebrnych. banknotów 1 dewiz, ściśle podług dziennego kursu. 


Bankhaus Kd ward First, Wien, Stefansplatz. 


wity 


na dziesiątą część ces, tureckiego 400 frankowego losu premiowego 


po 12 zł. a. w. 
Najbliższe ciągnienie nastąpi 
już 1. października r. b. 
Główna wygrana 300.000 frank. w złocie. 


l-Bank, Wien, Stock im Bisen Platz N. 3. 


Oesterreichische Centra 


lecenia na c. k. giełdę załatwiają sie najściślej. “ŒJ 2893 10—10 


YNDZY WĘGIERSKIEJ 


P Hoenigler-węgiersk. 


otrzymują codziennie świeże w koszykach 12 do 


U 15 funtowych, i rozsyłają za pobraniem najstarannej 


Markiewicz i Wojczyński 


we Lwowie. 


czywszego kaszla, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
ehowych płue (bronchilesj, nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 


Srodek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszezony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 


Skład główny w Paryzu u P. BERTHÉ, 24, rue des Écoles; w Brodach w aptece 
P. KULLAK ; we Lwowie w aptece P. MIKOLABCH; w Krakowie w aptece P. J. 
CZYNŃSKIEGO ; w Poznaniu u D" MANKBWICZA, 
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1funt 36. KAROLA BALLABANA 


Feslawskie 
po 36 ct. funt, 


Badeńskie 


pod Złotym Kogutem, 296, ulica Halicka. 


l A) i 
Pó 0.0.0 POPP PO 0.04 OPO POP O 04 4 


Najnowsze materje wełniane 
na surduty i spodnie; 


sztucz kwin ka m iz el kT 
pluszowe, aksamitne i welniane: 
najmodniejsze malerje z zagramicznych fabryk na 
plaszeze damskie, paletoty i marynark 
sukienka (drap des dames) i fianelki angielskie 


na kosijumy i suknie damskie, 
Rypsy 
czysto wełniane na pokrycia futer dla dam; 
plaidy, szale, chustki welniane, kaftaniki, skarpetki, 
kapy, kołdry flanelowe, dywaniki na łokcie, koce 
na konie i inne różne wełniane towary. 
Sukna w różnych gatunkach 


po 82 ct. funt, 


1; 


po 36 ct. funt 
2968 3—6 


© 9 099 POPOPOOB © 4 


KTMKMKDMAKDZWNAKAKAKEAKI 


' u „KAM WOW M] PROZA. O na liberje i sukna wojskowe; N 
w (obwodzie) Starostwie Zółkiewsklem, obej-| S poleca we wielkim wyborze 
mujący gruntu ornego, łąk, pastwisk i lasu u :. + ROLE 
sos. przeszło 70 mor. wraz z budynkiem mie-| H b l k t > H l W Ho d i 5 
oż, przeszło To mor waz 4 budynkiem mie) UGDUlE Kwiatowe z Harlem landji N ponajumiarkowańszych cenach X 
pełnie w dobrym stanie, jest z wolnej ręki 2964 2—3 są do nabycia w handlu nasion m k . z e 
każdego czasu do sprzedania. 3067 1—3 Karoliny Gteistler we Lwowie M iagazyn Sukna I towarów modnych 
m bli u właściciela Ludwika pod „Wiosną“ w rynku, 1. 158 X i 44 A 
S ień 7; z zó > 7 "es i > 
Toana ETO RA 100 szt. Hiacyntów I. rzędu w 25 gatunkach p p 40 zt. — 1 szi 40 ct % PIET ROSCH A | Y ) s 
. . » 00 szt. Hiacynt II, rzędu w 12 gatunkach i s 25 zł. — 1 szt. 25 ct d L | 
Dom Zaj ezdny Krynickich 100 szt. Hiacynt „rumel* czerwone, białe, niebieskie lub wszyst- x * Lwowie, przy pł : - A % 
PAU SĘ kie kolory razem . k k è A FA le BOH woe Lwowe, przy praca Kqiedralmym w domu p. Saara p. l. 30m. 
kog A kę, ad Aglicjistar jest sA pelnej K 100 szt. Hiacynt II. rzędu „rumel“ ; 10 zł. — 1 szt. 10 ct. Pa oo 9 WOW © © 4P 4 | 
o ala. Dliższa W ŚĆ u wła-|100 szt. Tulipanów gruntowych bardzo ładne 8 zł. — 1 szt. 8 ct. |2- ZA so PQMPOP RO MO A 
ściciela na drugiem piątrze. 3061 1—3 CH Tulipany pełne do forsowania — ni =] szt, 2% ct. 4% S 
) szt. Tulipanów puste do forsowania . . 6 zł. — 1 szt. 6 ct. í 
100 szt, Tulipany monsteur perroquet w 4 gatunkach 9 zł. — 1 szt. 9 ct.) WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KR 
JAJA. 0 ertiga merir PP. MONTREUIL w PARYŻ ad 
, Na większą i regularną dostawę jaj, przy-|100 szt. Anemonów w reje kolorach 4% Si s 4 ct. Wi , ; me L i 
Ai SEENA A 100 szt. Ranunkuly w różnych kolorach - aE e 3 a si to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chinina, czyści krew, wzma- 
cud uprasza się stosować pod adresem: |100 szt. Gladiole w 12 gatunkach niezwykle ładne 10 zł — 1 szt 10 ct ye, mily chorego. Pozbawione własności drażniących, właśriwych wszelkim środkom 
Fr. Kühnert in Cassel, Provinz Hessen-|[00 szt. Lilie biało candidum J sm! że e det ch krew czyszczącym , działa tonicznie na błonę śluzową żołądka, obudza apetyt i uła- 
Nassau. 3062 1—3|100 szt. Iris germanica w 12 gatunkach sa a szt, 8466 he trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się 
— 1 ost Paconie ELA gatunkac = 18 A, 1 a 20 sa wanych i pe OE przeciw wyrzutom naskórnym i skrofulicznym i w ogóle sh 
n . . . . , 3 Poz . e tę ' H "tyi Ə 
> Precz ze siwizną! Sortiment Cebul kwiatowych składających się z 6 szt. kin „ab a WE W a 4 : 2408 14—24 
E Hiacynt — 10 szt. Tulipanów — 12 szt. Crokusów ETEN p A RRN j 1i W Krakowie w aptece p, Trąuczyńskiego. 
f 4 > 2 E ) 4 4 na ) J ) n j "RX 
5 MEŁANOG NE. 12 Anemonów — 12 Ranunkułów, razem 2 zł. — 1 szt. -- ct. jĄ dnia ła jaa aaa Aa a a Ila a A a R | PJ. ha a 1a ag al |. A a ai 
F 7 Nasiona do zasiewu w jesieni: kiy bay p. 2, 
w3  Wyborna tynktura do włosów, Przygo*|100 ziarn Kalafiorów kart hi d - dala 29 BA iga 
Ź Ż towana przez Pana Dicquemare w Pa- ziarn Kalafiorów karłowych I. rzędu extra . ; . szk, —40'ct. z ZĘ r ir SZ la 54 
RE ryżu. W jednej chwili zinienia siwe włosy 100 ziarn Kalafiorów karłowych II. rzędu bardzo dobre — zł. — 25,ct. z" MAGA ŁY dą by” 
Pra, Póki wienidśją, a „ut Kalafiorów rannych największe prawdziwe Erfurtskie 1złt. — 20ct. zy i k ES 
S © naturalny jak się podoba bez Żadnego nie- Łut Kalarepy do forsowania I. rzędu extra > — z. — 40 ct. 4 i sF 
E 5 patyietttnitwa "IIR RE Farba ta Hor. Łut Kalarepy do forsowania II. rzędu bardzo dobra . — zh — 25 ct. z kd 
S Śwonna jest skuteczniejsza nad wszelkie Eat Kapuiiy włoskiej do forsowania niska — zł. — 30 ct. % Pd 
2 Ş'tego rodzaju preparaty. „ut Sałaty karłowej prawdziwej inspektowej . | 2. — 18 ict. p” p 4 
e Śkład we Lwowie w aptece p. Piotra e: E gi kor toe. matej, czerwonej inspektowej — zŁ  — 18 ct. % x 
Mikol h; kosi t Eut Carotta francuska do forsowania . | « — zŁ — 10 ct. s - 3 = 9 
Trauczyńskiego; w Brodach pana 10 funtów Marchwi pastewnej olbrzymiej 55 zł. 1 it. 60 ct. 90 SEN dr, s Cai Z 
I Wake" bPóznadii CWS aptece? DF: Łut Pietruszki do ścinania, zielona inspektowa —m0 106 z i 1 p" bisty wybór F 
Man kiewie a; w Warszawie w zakładzie dł hai p dlugiej 0 e zimowej i5) 1 zł. „AK SIE” 54 w Paryżu, Berlinie i Wiedniu: w 4 
fryzjersko perukarskim p. Pohoreckiego| " EPY FONGE) Smaczne SIOŻ W Jesieni 1 zt - Xx Kaftaniki sukienne i plusz 2.50. 3. 4 3 j kot z 
na Krakowskiem przedmieściu. 2595 11—52 |zuę Cykorji dużej brunświckiej Łut 10 ct. 4 liociki 8 i d zowe 2:50. 3, 4, 5, 6, 7 i wyżej. z 
a =) iut Cykorji dużej brunświckiej | Tw — zk — 12 ct. |ŚĆ Paliociki 8, 9, 10, 12, 14, 16, 18, 20. Y 
a Eut Szczawiu „kwasek francuski“ szerokie liście -- zb  — 12 ct. |AM dtto aksamitne na różne ceny. 2886 2 -3 PA 
= «= Funt Szpinaku zimowego Wa 1: . 80 ct. — 5 ct. |2 dtto jedwabne 17, 18, 20, 24, 26, 30, 35, 40 , 
è |Eut ziarna Szparagowego olbrzymiego : — zk — 2 ct. | PI ; 5 y od JB dE 30, A ` z 
sA czystej krwi (Neu-|Łut Ogórków do forsowania najlepszy gatunek her „58 a-t6G0, cy AE aszeze zimowe 11, 13, 15, 17, 20, 22, 25, 30, 35. 40 50 do 80. F 
Fan R a tare aż (R Si sy A do forsowania heroja n s — zł.  — 40 ct. = Zarzutki teatralne i balowe. pa 
na sprzeda „ub Rzotkiewki białej, różowej, żółtej wiedeńskiej po — zł — 10 ct, Kostj a ie 15, 20, 25 30 35 BO GQ 
po 15 reńskich. 8 ŁÓW Haygran angelski perene t I. rzędu . 30 z. —— ct. 4 kopac 4 a 20, iü AD. s5060, 80,790, 4 
aiie sib s adźwiernogo ” fabry- untów Lucerny prowanckiej 1 rzędu extra 70 zł., — — ct. IÆ Baszliki haftowane 6, 8, 10, 11, 13, 15 z 
ce Juliusza Mikolascha za rogatkami|, e. > ć 1 9, 19, Li, 15, 10. F 
S N 3038 8-80 | x Wielki wybór obecnie ulubionych włóczkowych 27 
p na PA STA EE z jedwabiem przerubianych Pelerynek, Rotond, z 
I Z Ze Paltocików i Beduinek na różne ceny. A 
p P- BERTHĘE w Paryżu. * p Ogromny zapas ehustek i szali na. złr. 3, 3.50, 4, 5; 6, % 
ę 3 4 ROLĄ IE 4, 8, 9, 10x12, 14,716, 13, 20 1 wyżej. & 
+ | Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najupor- $ 4 WKU 5 W 
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Pierwsza nagroda A R 
Hai sę | Uwieńczona nagrodami 
od Wys. ces. król. rządu z wylącz. uprzywilejowane 


wielokrotnie wypróbowane ijedynie niezawodne 
do drzwi i okień, 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
z bawełny polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtańszych 


cenach, 4 cent. lokieć do okna, 6 i 10 cnt, do drzwi. 
Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wypadnie najwięcej na 50 ct. 

„, Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak naj- 
szybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukowana instrukcja, podług ktorej 
każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, tak że bynajmniej nie przeszka- 
dzają otwieraniu lab zamykaniu takowych. 301911 2 -10 

W Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. k. składzie fabrycznym 


J. Popelarz 
e. k. liweranat nadworny przymykadeł 
od przeciągu powietrza. 


Pierwsza nagroda 


medal srebrny. 


AU- 


Apteke 


poszukuje się do wydzierża-jĘ 
wienia — PP. właściciele ma- 
jący ehęć takową wydzierża- 
wić, racza nadesłać swoje was 
runki pod adresem: M. Zbor- 
ski w aptćce w Stryju. 3—3/88 
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Największą oszczęs 


Ochrona przeciw 
dnos drzewa. 
` 


zaziębieniom. 
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IE Główny skład spedycyjny : w aptece pod Bocianem w Wiedniu. EH 


Proszę zwrócó uwaagę : Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Sejdlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający dla rozróż- 
nienia od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest inoją marką oohrony, 
Cena jednego oryginalnego pudelka | złe, wraz z opisem w r ¿nych językach. 
j . Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemó środkani domowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austryjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczyinienia. Szczególnie 4 pomyślnym rezultatem 
|dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała , niestrawności i zgadze , dalej w kurczach, cierpienia uerek , nerwowym 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondrji, sklonności do wymiotów i t. 'p. 


Skład tego proszku utrzymują : 
we LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 


w Białej Reichart apt., w Dobromilu A. Grotowski, ap. w Krakowie Józef Trauczyński, w Stanisławowie Steclier-Sebenitz 


»  ,„ Keler apt: |» Drokobyczu Kleczkowski, „ Limanowie Ant. Malier, ap. „ Stryju K. Krzyżanowski, 
„n , J. Berger i „ Glinianach Helm. apt., » Nowym Sączu Kosterkiewi- | ,, Suczawie E. Botczat, 
„ Brzeżanach Zminkowski, | » Zusiatynie A. Sadtlberger, czowa wdowa, „ Tarnopolu A. Morawetz, 


Jaworowie L. Lachowicz 


Kałuszu Buchalski, 
Rzaczyński 
r A 1SK1, 
„ Kotomy)t Daw. Krainer, 
Krakowie dr. Sawiczewski ap., 
„ Jawornieki, ' 
Józef Jahn, | 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


najezystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego w Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy olej tranowy Z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w stabościach piersiowych i plucowych, w szkorbu- 
tach i słabościach Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
Olej ten najczystszy i najskutecznicjszy ze wszystkirh innych olejów rybich, nie zawiera Żadnych jakichkolwiek chemicznych domie 
szek znajduje Się we fiaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała. 
BE Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem WE 
2410 14—? Cena butelki 1 ztr. w. a. wraz z instrukcją używania. 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


4 C. Buchelt, 
Tarnowie W. T. A. Wielogórski 
Wadowicach F. Foltin, 
Zaleszczykaeh J. Kodrębski, 
Zbaraźu N. Siissermann, 
Złoczowie O. Fadenhecht, 
Zółkwi Jul. Nahlik. 


„ Nowym Targu C. Laur, 
Podgórzu S. Schletinger, 
Przemyślu Gaidetschka, 

j E. Machalski, 
KEzeszowie J. Schaitter i sp., | 
Samborze Kriegseisen, | 
Skolem W. Ticbesmann, 


» ap. 
| 


Brodach Ed. Liska ap., 

E. Griinnspann, ap., 
» M. S. Francos, ; 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki, 
„ Czerniowcach St. Agopsowicz, 
Æ Brzozowski, 
iowcach Ig. Schnirch, 
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Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. 


a, y 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


Z drukarni „Gazety Narodowej** pod zarządem A. Skerla. 


